„ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Bok IV (YB) Ne 


” WARSZAWA (PAP). — Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut wygłosił przez radio do narodu polskiego nastę 
pujące orędzie noworóczne: 

OBYWATELE! ROBOTNICY, CHŁOPI, PRACO- 
WNICY UMYSŁOWI! PRZODOWNICY PRACY! OFI 
CEROWIE I ŻOŁNIERZE! MŁODZIEŻY POLSKA! 
SIOSTRY I BRACIA! 

Pozdrawiam Was gorąco i serdecznie z okazji No- 
wego Roku! 

Rok, który minął, był pierwszym rokiem pracy w 
ramach naszego potężnego Planu 6-letniego — planu 
wielkiego uprzemysłowienia Polski i zbudowania pod- 
staw socjalizmu w naszym kraju.  Żegnając ten. rok 
stwierdzamy z radością: polskie masy pracujące wyko 
nały pomyślnie, wykonały przedterminowo lub bez 
opóźnień, wykonały ogólnie z nadwyżką, planowo zada 
nia minionego 1950 roku. Mamy prawo być dumni z 
tego nowego i doniosłego sukcesu. 

Zadania pierwszego roku wielkiego Planu 6-letnie 
go były niełatwe, stanowiły poważny egzamin dla ca- 
łego nitszego przemysłu i gospodarki ogólnonarodowej. 
Egzamin ten wypadł dobrze. 

 Planowaliśmy znaczne zwiększenie produkcji prze 
mysłu w porównaniu z rokiem poprzednim — — mjano- 
wicie o 22 proc. Klasa robotnicza wypełniła to zada- 
nie z nadwyżką. Budownictwo nowych zakładów prze 
mysłowych, nowych fabryk, nowych domów, nowych 
szkół, nowych ośrodków zdrowia, nauki, kultury, sztu 
ki zaplanowane zostało w rozmiarach prawie o poło 
wę większych, niż w roku poprzednim. Masy pracują 
ce wypełniły ten plan i przy tym wypełniły go w spo 
sób bardziej sprawny i zorganizowany niż w poprze- 
dnich okresach. 

O czym Świadczą te wspaniałe wyniki pracy naro- 
du polskiego? 

Świadczą one, że w narodzie naszym wyzwalają 
się, rosną, dojrzewają potężne siły i talenty twórcze, 
że znajdują one dla swego rozwoju pole i warunki ja- 
kich nigdy przedtem naród nasz nie posiadał. Przypo- 
mnijmy sobie jaką to ciężką troską dla człowieka pra- 
cy w Polsce przedwojennej było znalezienie stałego 
zajęcia, 

Dziś troska ta należy już do eżpowsowiej prze- 
szłości. Dziś ojczyzna nasza potrzebuje sprawnych rąk, 
wnikliwych umysłów, . wybitnych talentów, coraz wię- 
cej, coraz więcej.. Przypomnijmy sobie jakim ciężkim 
brzemieniem były dla wielu matek i ojców narodziny 
dziecięcia, powiększenie rodziny, ilu to podrzutków 
mieściły przytułki i schroniska miejskie, jaki wielki 
odsetek stanowiła śmiertelność wśród niemowląt... 
Dziś wzrost liczby narodzin jest sukcesem witanym z 
radością przez cały naród, dziś państwo sbieszy z po- 
mocą każdej matce pracującej i jej nowonarodzonemu 
dziecku, dziś śmiertelność szczegómie wśród niemo- 
wlat — spadła w porównaniu z latami przedwojenny- 
mi. Dziś kraj oczekuje z niecierpliwością. na nowe 
szkolące się kadry spośród młodzieży, dziś dziewczę- 
ta i chłopcy po wyjściu ze szkół bez trudu znajdują 
niezwłocznie pracę w obranym przez siebie zawodzie. 
Dziś każdy, kto pragnie powiększyć swą wiedzę, swe 
kwalifikacje, swe uzdolnienia — może to osiągnąć. * 

Co oznaczają pomyślne wyniki pracy pierwszego 
roku wielkiego Planu uprzemysłowienia Polski dla gos 
podarki i kultury naszego kraju, jaka posiadają wage 
i znaczenie dla dalszego wzrostu siły i dla przyszłości 
naszego państwa już w niedalekim czasie? 

Świadczą one bezspornie o tym, że wielkie, prze- 
łomowe i godne podziwu zadania Planu 6-letniego są 
wykonalne. Zadecyduje o tym nasza praca, nasz za- 
pał, nasza ofiarność, nasza umiejętność i organizacja w 
rozpoczynającym się dziś nowym 1951 roku. Zadania 
tego Nowego Roku są większe, rozmiary produkcji są 
szersze, nakłady w nowe budownictwo, w nowe inwe- 
stycje są wyższe niż w roku, który minął, Ale im wię- 
cej wkładamy środków w nową technikę, w nowe bu- 
downietwo, w nowe doskonalsze maszyny i narzędzia 
pracy, słowem — w realizację wielkiego Planu uprze- 
mysłowienia Polski, tym szybciej rosną nasze siły, w 
tym lepszych warunkach rozwijać się będzie nasza 
praca w każdym następnym roku, tym większy będzie 
wzrost naszego bogactwa narodowego, tym szybszy i 
wspanialszy rozwój zabezpieczymy dla naszej kultury, 
dla potęgi i dobrobytu naszej Ojczyzny. 

Nigdy przedtem, w poprzednich okresach naszej 
historii, naród nasz nie miał możności budować tak 
potężnie i trwale fundamentów swej przyszłości, jak 
dziś. Wielka część naszego dochodu narodowego szła 
dawniej do kieszeni wyzyskiwaczy, wzbogacała dywi- 
dendy kapitalistów zagranicznych, ginęła wskutek 
marnotrawstwa i sprzeczności kapitalistycznego syste 
mu gospodarczego, Dziś cały stworzony w ciągu roku 
przyrost w dochodzie narodowym użyty zostaje na bu 
downictwo nowych zakładów pracy i ulepszenie sta- 
rych, na udoskonalenie techniczne, na inwestycje 


- zniszczalne 


. coraz lepiej. Ros- 


WTOREK 2 STYCZNIA 1951 ROKU. 


kultirakie, naukowe i społecze, na oświatę i wychowa 
nie młodego pokolenia, na odbudowę zniszczonych , 
miast, na polepszenie warunków bytu mas pracują- 
cych. Jasne jest, że aby odrobić zacofanie, które pozo 
stawił nam w spuściźnie ustrój kapitalistyczny, aby 
zbudować  potęż- 
ną bazę technicz- 
ną dla całej na- 
szej gospodarki 
— dla przemysłu, 
rolnictwa, trans- 
portu, komunika- 
cji, żeglugi, han- 
dlu — aby posta- 
wić uprzemysło- 
wienie Polski na 
należytym nowo- 
czesnym poziomie 
— musimy  pod- 
wajać nasze wysił 
ki, musimy gospo 
darować jak naj- 
oszczędniej. Tyl- 
ko dzięki temu bę 
dą szybciej rosły 


zręby nowego 
gmachu Polski 
Ludowej — wspa 


niałego a nie ubo 
giego, nowoczesne 
go a nie zacofane 
go, stalowego a 
nie - drewnianego. 
Mamy. plan takie- 
go gmachu — jest 
to nasz Plan 6-1et 
mi. 

Weznosimy moc- 
ne, spiżowe, nie- 
jego 
fundamenty, Uczy 
my się budować 


ną szeregi przodo 
wników pracy, roz 
szerzają się formy 
i wyniki współzawodnictwa SA PNEZE Ą s 
wspanialej, serdeczniej, ofiarniej rozpala się w gorących 
sercach młodzieży i bohaterskich robotników płomien 
ny entuzjazm pracy, przetwarzającej w czyn porywa- 
jące zadania wielkiego Planu uprzemysłowienia : Pol- 
ski. Wzrasta wydajność pracy i osiągamy stopniowo 
obniżenie kosztów produkcji. W wyniku tego możemy 
przystąpić stopniowo do planowej polityki obniżki cen 
na produkty przemysłowe i masowego spożycia. Dal- 
szy wzrost wydajności i spadek kosztów produkcji g- 
bezpieczy wzrost realnego poziomu płac, a tym sa- 
mym i wzrost stopy życiowej mas pracujących również 
w drodze systematycznego wzrostu siły nabywczej 
pieniądza. 


U - s 


Rozwija się i wzrasta nasza gospodarka rolna — 
roślinna i hodowlana. Coraz więcej traktorów, maszyn 
uprawia nasze pola, coraz więcej użyźnia je nawozów 
sztucznych. Obfitsze stają się plony, jako skutek lep- 
szych metod uprawy i wzrostu doświadczenia oraz wie 
dzy rolniczej wśród przodujących chłopów. Pomoc pań 
stwa dla rolnictwa, planowa  kontraktacja hodowli i 
roślin technicznych, coraz szerszy rozwój spółdzielczoś 
ci, elektryfikacji, oświaty, kultury na wsi — sprzyja 
wzrostowi produkcji rolnej. Coraz bardziej — wbrew 


, bogaczom — zyskują na wsi na znaczeniu chłopi mało 


rolni i średniorólni. Coraz bardziej oczywiste mają do 
wody troskliwości i pomocy ze strony Państwa Ludo- 
wego, ze strony klasy robotniczej. Coraz aktywniejszy 
jest ich udział w radach narodowych, w rządzeniu 
państwem. 

Wbrew przesądom i wrogiej propagandzie, torują 
sobie coraz skuteczniej drogę rolnicze spółdzielnie pro 
dukcyjne, dając wynikiem swej pracy dowód i przy- 
kład wyższości tej formy gospodarowania na roli, któ 
ra przynosi chłopom pracującym wzrost dobrobytu i 
kultury. Mimo poważnego zwiększenia się konsumcji 
mięsa i produktów rolnych możemy już samodzielnie 
zaspokajać pełne swe zapotrzebowanie na produkty 
roślinne i hodowlane. Rolnik nie ma dziś żadnych o- 
baw i kłopotów w dziedzinie zbytu swych produktów, 
a stałość cen na podstawowe produkty rolne i hodo- 
włane zabezpiecza mu dochodowość jego gospodarki. 

Znaczne osiągnięcia przyniósł nam rok miniony: w 
dziedzinie rozwoju handiu zagranicznego i żeglugi mor 
skiej. Polskie okręty handlowe w roku ubiegłym w 


coraz. 


COH KRAJÓW. ŁĄCZCIE SUgł 


wyłożonej 
Belwederze. 


| Žyezeñła noworoczne 
w Bełwederze 


: WARSZAWA (PAP), — W dniu 
1 stycznia br. w godzinach porannych 
‘szefowie przedstawicielstw dyploma- 
'tycznych akredytowanych w "Warsza 
wie z dziekanem korpusu 
tycznego ambasadorem ZSRR Wikto- 
rem Z. Lebiediewem na czele złożyli 
podpisy w księdze 
w sali Pompejańskiej w 


Następnie składali podpisy człon= 
:kowie Rady Państwa, Rząd Rzeczypos- 
politej z Prezesem Rady Ministrów Jó- 
aefem Cyrankiewiczem na czele, dele 


łecznych oraz liczni przedstawiehktć ©, 
społeczeństwa, 
w Ministerstwie i 
Obrony Narodowej | 
WARSZAWA (PAP). — Z okazjł y 
Nowego Roku w dniu 1 stycznia br | 
szef sztabu generalnego wicemini- 
ster Obrony Narodowej gen. broni 
Władysław Korczyc przyjął w imie- 
niu ministra Obrony Narodowej ży- 
czenia od attaches wojskowych, akre 
dytowanych w Polsce. 

W imieniu przybyłych życzenia 


dyploma- 


audiencjonalnej, 


1 |gacje organizacji politycznych i spo- | generał-mjr, Kazak, 


redzie noworoczne Prezydenta RP 


POLSKIE 


swych dalekomorskich rejsach oceanicznych zawijały 


do dalekich portów Lewantu, Indii, Pakistanu, Chin. 
Rozwija się szybko nasze rybołówstwo. W coraz szer- 
szym zakresie nasze polskie morze staje się terenem 


pracy i doświadczeń „nowych zastępów młodzieży, a 
szkoły morskie 


kształcą nam co- 
raz liczniejsze ka 
dry przyszłych że 
glarzy. 

Rok ubiegły 
przyniósł nam no- 
we dowody, jakie 
olbrzymie korzy- 
ści czerpiemy z na 
szej współpracy ze 
Związkiem Ra- 
dzięckim, z jego 
braterskiej pomo- 
cy, z jego  goto- 
wości dzielenia się 
swym wielkim do 
robkiem technidz 
nym i naukowym, 
przekonaliśmy się 
jak, - potężnym 
bodźcem dla. roz- 
woju naszej- naro 
dowej sztuki i 
nauki jest zacieś- 
nienie - braterskich 
stosunków. z. ra- 
dziecką sztuką 1 

^ nauką. Przekona- 
liśmy się, jak po- 
maga nam zacieś- 
nienie współpracy 
, gospodarczej z kra 
jami demokracji 
ludowej, z. Chiń- 
ską Republiką Lu 
dową i z Niemiec 
ką Republiką 'De- 

` mokratyczną. 


OBYWAATWLE! SIOSTRY. I BRACIA! 


| Z.dumą żegnamy rok” miniony - — rok wspaniałej 
twórczej pracy. — i z otuchą, z.nowymi siłami i po- 
ważnym dorobkiem witamy -Nowy Rok. Jaką sprawę, 
jakie zadanie winniśmy wysunąć na czoło naszych 
dążeń i wysiłków? 

Najważniejszą, . decydującą „sprawą, głównym za- 
daniem naszym i wsżystkich ludzi pracy na całym 
świecie jest wzmocnienie walki o pokój. 

System- imperialistyezńy. . gnije, pogrąża się 
w. sprzecznościach, w awanturnictwie i zdziczeniu. 
Podżegacze wojenni, pogłębiając. upadek własnych spo 


„ łeczeństw, mobilizują wszystkie znajdujące się w ich 


rozporządzeniu siły na dzieło zmiszczenia, a nie na po- 
tnzeby mas ludzkich. Od sześciu miesięcy z górą armie 
imperialistów pustoszą piękny kraj koreański i mor- 
'dują jego ludność: Pod zbankrutowanym i zhańbionym 
hasłem faszystowskim: krucjaty przeciwko ZŚRR — 
usiłują agresorzy: amerykańscy, nowi podpalacze świa= 
ta, ożywić trupa hitlerowskiego Wehrmachtu, odro- 


, dzić militaryzm niemiecki, aby znów rzucić go prze- 


ciwko“ Polsce, przeciwko ' krajom demokracji ludowej, 
przeciwko narodom radzieckim. Adenauery i schuma- 
chery myślą o rewanżu, snują zbrodnicze plany, aby 
znów uzbroić hitlerowskie pancerne dywizje i znów 
siać pożogę i zniszczenie na polskich ziemiach. Nicze- 
go widać nie nauczyły podżegaćzy wojennych . klęski 
poniesione w Korei, w Chinach, w Vietnamie: I nie 
dziwnego. To nie oni sami ponoszą skutki tych klęsk, 
lecz ich narody, oni zaś — , kapitaliści — czerpią je- 
Szcze zyski z tych zbrodni. 


Dlatego też wszystkie narody świata muszą za- 
ostrzyć swą czujność. Kraje, gdzie władzę sprawuje 
lud pracujący, są niezwyciężone. Siły bojowników po- 
koju są dziś wielokrotnie większe, niż w okresie mi- 
nionej wojny i rosnąć będą nieustannie. Podstawą ich 
wzrostu i ich potęgi niezwyciężonej jest siła moral- 
no - ideowa mälionowych mas ludzkich, jest po- 
wszechna wola pokoju, jest nią. twórcza pokojowa 
praca narodów wyzwolonych z jarzma imperializmu. 
Obóz pokoju jest dziś w stanie przeciwstawić się woj- 
nie — jeśli zjednoczy wszystkie swe siły. Dlatego nie 
wolno nam szczędzić ani sił, ani ofiar, aby wzmóc na- 
szą obronność. | j 

Jeszcze niemało’ wrogów również w naszym Kra- 
ju czyha na nasz spokój, chce przeszkodzić naszej twór 


' rozwinąć inicjatywę twórczą, wzmóc i pogłębić współ- 


4 
„podziw całego świata budownictwie. Ślemy najgoręt- f , 
) 


U 
g 
| 
złożył attache włojskowy ZSRR — | 


czej pracy. Lecz im bardziej będziemy zwarci i czujni, 
tym bardziej izolowany i bezsilny będzie wróg. ) i 
Dziś już dla każdego wahającego się lub ogłupia- 
nego wrogą propagandą staje się jasnym: 
W krajach kapitalistycznych wzmaga się drożyzna, 
i bezrobocie, lęk i niepewność jutra, bigteria wojenna, 
kłótnie i intrygi wzajemne. 4 
U nas — w obozie pokoju — wzmaga się brater- , 
ska solidarność, jest praca dla wszystkich, oświata dla 
wszystkich, spokój, pewność jutra, niezłomna wola „p 
obrony naszych zdobyczy. 
Wielkim historycznym wydarzeniem i dumą ca- 
łego naszego narodu stał się w roku ubiegłym fakt 
odbycia w stolicy naszego kraju II Światowego Kon- ) 
gresu Pokoju. Po raz pierwszy w swych dziejach Pol- 
ska gościła u siebie najznakomitszych przedstawicieli 
80 narodów z całego świata, bojowników o pokój. Ma- 
my prawo być dumni z tego, że blisko 2 i pół tysiąca Í 
ludzi postępowych z różnych zakątków kuli ziemskiej, 
o różnych poglądach i zapatrywaniach zwiedziło nasz 
kraj, przyglądało się naszej pracy i naszym osiągnię- 
ciom. Wszyscy ci ludzie wynieśli o naszym kraju i o i 
naszej pracy niezwykle przyjazną i chlubną opinię, i 
dali jej wysoką ocenę. | 
Z tym większym oddaniem i zapałem naród nasz | 
winien zjednoczyć się i wzmóc swą twórczą pokojową 
racę, która jest najlepszym naszym wkładem w ogól- 
noludzką walkę o pokój. Nasze budownictwo, nasze 
osiągnięcia, każdy procent nadwyżki naszego Planu 
wielkiego uprzemysłowienia Polski, to pomnożenie sił 
całego narodu, a siły te służą dziś bezspornie wielkiej 
i ogólnoludzkiej sprawie pokoju. 
Aby przyspieszyć ten wzrost sił, aby zabezpieczyć 
i wzmóc tempo naszego budownictwa i uprzemysło” 
wienia kraju, aby utrwalić i rozszerzyć nasze osiągnię- 
cia — musimy jeszcze mocniej zjednoczyć swą wolę, 


zawodnictwo socjalistyczne, budzić zapał i ofiarność 
wśród współtowarzyszy pracy, Walczymy z wszelkimi 
przejawami marnotrawstwa i nieposzanowania nasze- 
go społecznego majątku narodowego, który powinniś- 
my wspólnie strzec i pomnażać. Gospodarujemy 
oszczędniej, troskliwiej,  umiejętniej, przestrzegając | 
tych zasad jako najwyższego nakazu moralnego i obo- 
wiązku wobec Ojczyzny. > 
Każdy Polak powinien zdawać sobie sprawę, że 
swą codzienną pracą tworzy siłę, potęgę i historię na- - | 
szego narodu. Utrwalamy niezawisłość Polski, jej auto j 
rytet, jej znaczenie i szacunek wśród innych na- | 
rodów. 
Budujemy swym dzisiejszym wysiłkiem lepszą 
przyszłość naszego pokolenia i pokolenia naszych dzie- 
ci. Pamiętajmy o tym codziennie, nieustannie i nie | 
szczędźmy sił, aby zapewnić naszej Polsce Ludowej 
najpełniejszy rozkwit- jej kultury, jej sił i bogactw, 
aby zbudować jej wspanialsze jutro, aby przez wzrost 
jej sił i zdobyczy twórczych wzmóc zwycięstwo idei 
postępowych ludzkości, utrwalić pokój i braterstwo ` y 
między narodami. 


PRZYJACIELE! 


W dniu Nowego Roku pozdrawiamy wszystkich i 
bojowników pokoju! Pozdrawiamy narody, broniące 
swej wolności, ślemy gorące życzenia zwycięstwa bo- i 
haterskiemu ludowi Korei! J 

Pozdrawiamy wielki naród radziecki — przodują- 
cą i niezwyciężoną siłę pokoju i postępu świata. y 

Życzymy narodom ZSRR dalszych i coraz wspa- 
nialszych osiągnięć w ich nieporównanym i búdzącym 


, sze i najserdeczniejsze pozdrowienia oraz życzenia dłu- 


gich lat życia i zdrowia wielkiemu Chorążemu poko- i 
ju, Przyjacielowi naszego narodu, natchnionemu: Pray= 4 
wódcy najszlachetniejszych idei całej postępowej luda: . i r 4 
kości — JÓZEFOWI STALINOWI! i j 


OBYWATELE! SIOSTRY I BRACIA! / r Pl 


W twardej pracy i wałce wypleniamy u nas coraz 
skuteczniej stosunki oparte ną wyzysku, na poniżeniu. . 4 a- (| 
i gnębieniu człowieka przez człowieka. | 

Coraz mocniej opieramy stosunki między ludźmi 
na szlachetnych, socjalistycznych zasadach życzliwej y 
współpracy i braterskiej wzajemnej pomocy. N a 

Jest naszym wspólnym gorącym życzeniem, abyś- 
my w nadchodzącym roku — wbrew  imperialistycz- s 
nym .siewcom zniszczenia i pożogi wojennej — osią- 4 
gnęli na tej drodze dalsze sukcesy. 3 | 

Do tego też będziemy wytrwale dążyli bardziej A 
niż kiedykolwiek mocni jednością. , 

Życzę Wam z całego serca szczęścia i poniyśiności. i „+ JA 
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Utworzenie 3 nowych ministerstw 


i prowizorium budżetowe na I kwartał 1951 r. 
uchwalił Sejm Ustawodawczy RP 


= 
(w dniu 30 grudnia ub, r. otworzył 


Po załatwieniu formalności wstęp 

hych Izba odesłała, po odbyciu pierw 
$zych czytań, do Komisji Planu Go- 
spodarczego i Budżetu rządowy pro- 
jekt ustawy budżetowej na rok 1951 
oraz rządowy projekt ustawy o pro- 
wizorium budżetowym na okres od 
1 stycznia do 31 marca 1951 r. 
„. W następnym punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie Komisji Bu 
downictwa o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie organizacji władz 
$ instytucji w dziedzinie budowni- 
etwa — złożył pos. Moskwa (SD). 

Przedstawiając ogrom zadań Pla- 
nu 6-letniego w budownictwie, a 
szczególnie w dziedzinie budowy no 
wych wielkich obiektów przemysło= 
wyeh, komunikacyjnych i mieszka- 
niówych, poseł — sprawozdawca 
stwierdza, że powołanie odrębnego 
MINISTERSTWA BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO umożliwi je- 
dnolite rozwiązywanie nowych pro- 
blemów, jakie stoją przed budowni- 
ctwem przemysłu socjalistycznego, 
co było dotychczas utrudnione roz- 
proszeniem tego budownictwa w 
szeregu resortów. 


Na tle zmieniającej się stro ray | 


klasowej społeczeństwa, zachodzi ko 


WARSZAWA (PAP), — 87 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R, P. 


wicemarszałek Barcikowski. 


nieczność tworzenia nowych warun- | 


ków życia zbiorowego w mieście, z 
czym wiążą się rozległe zagadnienia 
budownictwa mieszkaniowego i usłu 
gowego.  Blatego zaszła potrzeba 
powołania de życia instytucji, ko- 
ordynującej pracę na tym odcinku — 
MINISTERSTWA BUDOWNICTWA 
MIAST I OSIEDLI, 

Oba resorty będą musiały tak po- 
kierować organizacją pracy w budo- 
wnictwie, ażeby zapewnić podniesie 
nie wydajności w okresie 6-lecia o 
86 proc, oraz obniżenie kosztów wła 
snych © co najmniej 26 proc, 

W dyskusji zabrali głos przedsta- 
wiciel klubu PZPR — pos. Minor i 
klubu ZSL — pos. Dachów, którzy 
poparli wniosek referenta, 

Poseł Minor podkreślił, że utwo- 
rzenie dwu ministerstw stwarza wię 
ksze niż dotychczas możliwości spe- 
cjalizacji przedsiębiorstw budowla- 
nych, głębszej specjalizacji kadr ro- 
botniczych i sił technicznych. Mów- 
ca zwraca uwagę na znaczenie stro- 
ny organizacyjnej w działalności 
przedsiębiorstw budowlanych, gdyż 
od tego w poważnym stopniu zależy 
pomyślne wykonanie planowych za- 
dań w budownictwie. 


15 km od Hanoi 


walczą bohaterscy 


GENEWA (PAP), — Prasa parys- 
ka donosi, że w Indochinach toczą 
się nadal ciężkie walki między ata- 
kującymi oddziałami armii vietnam 
skiej i korpusem ekspedycyjnym. 
Korpus ekspedycyjny ewaknował 
Bienh-Lien i Choson. Oczekuje się 
również ewakuacji Monkay. 

W Hanoi — piszą dzienniki francu 
skie — słychać ogień artyleryjski. 
Oddziały korpusu ekspedycyjnego 
gEwaxuowały się w kierunku Quang 


synowie Vietnamu 


Nap. Oddziały armii wietnamskiej 
dotarły do Yen-Phu — 15 kim, od 
Hanoi. Dowództwo korpusu ekspe- 
dycyjnego przyznaje, że na tym od- 
cinku poniosło ciężkie straty w lu- 
dziach i w sprzęcie wojennym. 

Według ostatnich wiadomości, ge- 
nerał de la Tour, dowódca strefy o- 
peracyjnej zastąpiony został przez 
generała Salami. Nominacja nowego. 
dowódcy tłumaczy się ostatnią klę- 
ską korpusu ekspedycyjnego. 


Noworoczne orędzie 
„Międzynarodowej Organizacji Dziennikarzy. 


" PRAGA (PAP). — Międzynarodowa 
Organizacja Dziennikarzy wydała z 
okazji Nowego Roku orędzie, w któ» 
rym podkreśla m. in, że w 1950 roku 
ludzkość osiągnęła znaczne sukcesy 
na polu walki o pokój. W tym sa- 
mym okresie — stwierdza odezwa — 
obóz imperialistyczny przeszedł od 
przygotowania nowej wojny do otwar 
tej agresji 

Ubiegły rok był dla wszystkich 
uczciwych dziennikarzy, a tym sa- 
mym i dla MOD rokiem poważnych 


decyzji, obowiązujących każdego ucz 
ciweqo pracownika prasy i radia. 
Niechaj wszyscy uczciwi i demo- 
kratyczni dziennikarze uświadomią 
sobie, jak wielkie obowiązki ciążą 
na nich wobec ludzkości, niechaj z 
pełną energią i siłą walczą o reali- 
zację tych wszystkich postulatów, nie 
chaj każdy osobiście i wszyscy zbio- 
rowo w ramach naszej organizacji dą 
żą do realizacji sprawiedliwych żądań 
całej ludzkości į do utrwalenia po- 


koju między narodami. 


Rząd Chin Ludowych broni swych braci 


„przed okrucieństwem Brytyjczyków na Malajach 


PEKIN (PAP). Rzecznik Minister 
stwa Spraw Zagranicznych Central- 
nego Rządu Ludowego złożył oświad 
czenie protestujące przeciwko prze- 
śladowanin Chińczyków na Malajach 
przez brytyjskie władze kolonialne. 

Według niekompletnych danych 
statystycznych, liczba Chińczyków 
deportowanych z Malajów w okresie 
od czerwca 1948 r. de sierpnia 1950 
r. wyniosła przeszło 35 tysięcy. Bry 
tyjski minister kolonii przyznał, że 
w więzieniach Singapuru i Unii Ma- 
lajskiej przebywa wiele tysięcy osób, 
a prasa brytyjska stwierdziła na- 
stępnie, że liczba więźniów na Mala- 
jach wciąż wzrastą i że większość 
spośród nich stanowią Chińczycy. 
Prócz więzień na Malajach istnieją 
liczne obozy koncentracyjne, do któ- 
rych również wysyła się Chińczyków. 

Rzecznik MSZ wspomniał dalej o 
wielu wypadkach torturowania i mor 
dowania Chińczyków malajskich. Pod 
czas ekspedycji karnych palone są 
całe osiedla chińskie. Liczba bezdom= 
nych Chińczyków na Malajach sięga 
dzisiaj 400 tysięcy. A 

Rzecznik MSZ Centralnego Rządu 
Ludowego stwierdza, że prześladowa 
nia Chińczyków przez brytyjskie wła 
dze kolonialne na Malajach stają się 
coraz  brutalniejsze, przekraczając 
wszystko, co musieli znieść kiedykol- 
wiek Chińczycy w krajach Azji po- 
łudniowo-wschodniej. 

W obliczu wszystkich miłujących 
pokój narodów świata — oświadczył 
rzecznik — potępiamy te zbrodnie. 
Wzywamy rząd brytyjski i władze 
brytyjskie na Malajach de położenia 
kresu prześladowaniom Chińczyków 
i do uiszczenia odszkodowania za 
wszystkie ich straty.  Jedmecześnie 


Piraci powiętrzni USA 


pogwałcili granicę 
hin 


PEKIN (PAP), — Jak donosi dzien- 
nik „Dunbeiżibao”, dnia 26 grudnia 
amerykańskie samoloty wojskowe 
czterokrotnie naruszyły granicę po- 
wietrzną Chin północno-wschodnich, 


- 


stwierdzamy, że rząd brytyjski i bry 
tyjskie władze kolonialne na Mala- 
jach ponoszą pełną odpowiedzialność 
za wszystkie konsekwencje tych ich 
czynów. 


W głosowaniu Sejm przyjął usta- 
wę jednomyślnie, 

Sprawozdanie Komisji Przemysło- 
wej o rządowym projekcie ustawy 
o utworzeniu URZĘDU MINISTRA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO zło- 
żył pos. Kieszczyński (PZPR). Spra- 
wozdawca podkreślił, że przemysł 
chemiczny jest jedną z najważniej- 
szych gałęzi przemysłu polskiego. W 
Planie 6-letnim przewidziany jest 
przeszło 3 i pół-krotny warost pro- 
dukcji tego przemysłu w porówna- 
niu z r. 1949, 

Omawiając kompetencje Minister 
stwa Przemysła Chemicznego poseł 
— sprawozdawca stwierdza, że utwo 
rzenie tego urzędu wzmocni poważ- 
nie POTENCJAŁ GOSPODARCZY 
KRAJU I SIŁĘ OBRONNĄ POLSKI 
LUDOWEJ. 

Poseł Wenclik (SD) złożył spra- 
wozdanie Komisji Prawniczej i Re 
gulaminowej o rządowym projekcie 
ustawy — przepisy o kosztach sądo 
wych w sprawach cywilnych. 

Ustawa przewiduje między inny- 
mi 30 proc, obniżkę opłat dla za- 
kładów gospodarki uspołecznionej o 
raz dla świata pracy. 


Poseł Dąbrowicz (PZPR) złożył 
sprawozdanie Komisji Prawniczej i 
Regulaminowej o rządowym projek 
cie ustawy o zmianie granic woje- 
wództw krakowskiego i katowickie 
go przez włączenie miasta Biała do 
woj. katowickiego. 

Poseł Pszczółkowski (ZSL) złożył 
sprawozdanie Komisji Handlu we 
wnętrznego i Spółdzielczości © rzą 
dowym projekcie ustawy o utworze 
nin funduszu remontu młynów gos- 
podarczych. : 

Sejm uchwalił wszystkie te usta- 
wy w drugim i trzecim czytaniu. 

Po przerwie obiadowej w dalszym 
ciągu obrad poseł Rataj (ZSL) złożył 
sprawozdanie Komisji Planu Gospo- 
darczego i Budżetu o rządowym pro- 
jekcie ustawy o PROÓWIZORIUM 
BUDŻETOWYM na okres od 1 stycz- 
nia do 31 marca 1051 r. 

Krótko motywując ustawę poseł 
Rataj wskazał na zasadniczą przebu- 
dowę układu budżetu w tym roku i 
na Ścisłe jego powiązanie z Naro- 
dowym Planem Gospodarczym. 

W związku z tym — oświadczył re 
ferent — szczegółowa debata nad 
budżetem odbędzie się łącznie z roz- 


'patrywaniem Narodowego Planu Go- 


spodarczego. 

Izba w drugim, a następnie w trze- 
cim czytaniu jednomyślnie uchwaliła 
ustawę o prowizorium budżetowym 
na pierwszy kwartał 1951 r. 

W ostatnim punkcie porządku dzien 


składu osobowego niektórych komi- 
sji, 

Na tym porządek dzienny posiedze 
nia został wyczerpany, Następne po 
siedzenie Sejmu Ustawodawczego RP. 
odbędzie się w dniu 8 stycznia 1951 r. 
o godz. 10 rano. 

W związku ze zbliżającym się No- 
wym Rokiem — drugim rokiem 
Planu  6-letniego — wicemarszałek 
Barcikowski złożył posłom serdeczne 
życzenia dalszej owocnej pracy dla 
dobra kraju oraz dalszych skutecz- 
nych wysiłków w walce o pokój świa 
towy, 


nego Sejm wyraził zgodę na zmianę 
Na życzenia wicemarszałka Barci- 


Józef Stalin- wybrany pierwszym delegatem 


do Moskiewskiej Rady Miejskiej 


MOSKWA (PAP) .— W Moskwie 
odbyła się I sesja Moskiewskiej Ra 
dy Miejskiej delegatów ludu pracu- 
jącego nowej kadencji. 


Przemówienie poświęcone 45 rocz- 
nicy utworzenią w okresie pierwszej 
rewolucji rosyjskiej Moskiewskiej 
Rady delegatów robotniczych wygło- 
sił prof. Kostomakow, który podkre- 
ślił ogromną rolę Rady Moskiewskiej 
w okresie rewolucji 1905 roku, w o- 
kresie Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej, w latach wojny domowej, 
w latach budownictwa państwa ra- 
dzieckiego, w latach stalinowskich 
5-latek oraz w okresie wielkiej woj- 
ny narodowej. 


Rada Moskiewska pod kierownic- 
twem partii bolszewickiej — stwier- 
dził m; in, mówca — jednoczyła ma- 
sy pracujące stolicy pod sztandarem 
LENINA - STALINA. 


Burzliwymi oklaskami powitali u- 


kowskiego — Izba odpowiedziała dpsie sesji słowa prof, Kostoma- 


gotrwałymi oklaskami, 


kowa, który mówił o tym, 


skwa stanowi symbol jedności naro” 
dów Związku Radzieckiego i ich ze» 
spolenia pod sztandarem partii Le- 
nina-Stalina. Moskwa jest ostoją po 
koju na całym Świecie, chorążym no- 
wej epoki radzieckiej. 

Długotrwałą owacją witają zebranń 
oświadczenie przewodniczącego ko- 
misji mandatowej Czerniajewa, 
który stwierdził, że pierwszym dele- 
gatem Moskiewskiej Rady Miejskiej 
wybrany został jednomyślnie twórca 
najbardziej demokratycznej Konsty- 
tucji — Konstytucji zwycięskiego 
cjalizmu, Wielki Wódz + Naucz 
mas pracujących — Stalin. 

Do Moskiewskiej Rady Mi 
jednomyślnie wybrano równi: 
warzyszy walki i pracy Stali 
łotowa, Malenkowa, Berię, 1 
łowa, Mikojana, Bułganina, 
wicza, Andrejewa, Chruszc 
sygina í Szwernika. 

Sesja dokonała wybo 
Wykonawczego, którege 


że Mo- |czącym został deleqat — 


ludność Niemiec Zach. jest za jednością 


îi przeciw zbrojeniom 


przedstawiciele ludności w Niemczech 
Zachodnich wypowiadają się za przy 
jęciem propozycji premiera Grote- 
wohla w sprawie przeprowadzenia ro 
kowań między Adenauerem a rządem 
NRD oraz powołania do życia ogól- 
no niemieckiej rady ustawodawczej. 
Coraz szersze rzesze społeczeństwa 
Niemiec Zachodnich wyrażają rów- 
nież zdecydowane protesty przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii i imperialis- 
tycznym przygotowaniom do nowej 
wojny. 

Członkowie koła młodych polity- 
tyków niemieckich w Harzburgu po: 
wzięli rezolucję, domagającą się przy 
jęcia propozycji premiera Grote- 
wohla i protestującą przeciwko remi- 
litaryzacji Trizonii. 


Komitet dla jedności akcji klasy ro 
botniczej w miejscówości Oberhausen 
wezwał całą ludność miasta do ma- 
sowego podpisywania rezolucji, pro- 
testujących przeciwko  remilitaryza- 
cji Niemiec. 

Również niektóre pisma zachod- 


BERLIN (PAP)—- Coraz liczniejsi 


nio-niemieckie podkreślają koniecz- | tworne obciążenia podatkowe obywa- 


ność przeprowadzenia rokowań mię 
dzy Adenauerem a rządem NRD. 
Dziennik „Stuttgarter Zeitung 
wskazuje na ciężkie warunki gospo- 
darcze Niemiec Zachodnich, na po- 


teli, które wzrosną jeszcze w związku 


«|z remilitaryzacją i stwierdza, iż jee 


dynym wyjściem z sytuacji byłoby 
zjednoczenie całych Niemiec. 


Plenum ORZZ w Łodzi 


Dnia 30 grudnia odbyło się w Ło- 
dzi Plenum ORZZ, poświęcone uchwa 
łom VI Plenum CRZZ. Tow. Korne- 
lia Stankiewicz — sekretarz ORZZ — 
zdała sprawozdanie z przebiegu ob- 
rad CRZZ w Warszawie, poświęcając 
wiele uwagi uchwałom w sprawie 
rozwoju współzawodnictwa, akcji so- 
cjalnej i ujednolicenia struktury or- 


ganizacyjnej związków, Z instruk- 
cją w sprawie wyborów do władz 
związkowych zapoznał zebranych 


tow. Bolesław Wasiak — sekretarz 
ORZZ. 


We Francji zaostrza się walka 


przeciwko remilitaryzacji Trizonii 


GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża, w całej Francji w dalszym 
ciągu rozwija się ruch protestacyj- 
ny przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. 


Rada miejska w Trappes głosami 


34 tom dzieł Włodzimierza Lenina 


MOSKWA (AR) -W  zamieszczo- 
nym na łamach „Prawdy” arty- 
kule redakcyjnym, zatytułowanym 


„Trzydziesty czwarty tom dzieł W. Le 
nina”, czytamy m, in.: 

— Ukazał się trzydziesty czwarty 
tom dzieł W. Lenina, przygotowany do 
druku przez Instytut Marksa-Engelsa- 
Lenina przy KC WKP(b), Tomy 34 i 
35, które zamykają czwarte wydanie 
dzieł W, Lenina, zawierają korespon- 
dencję Włodzimierza Lenina z organi- 


kresie od r. 1895 do r. 1922. Doku- 


zacjami i osobami prywatnymi w s 


tespondencji Lenina ; są wyjątkowo 
cennym uzupełnieniem dzieł Lenina, 
zamieszczonych w tomach poprze- 
dnich. Tom 34 zawiera listy Lenina, 
napisane w okresie od listopada 1895 
roku do listopada 1911 r, A 

Listy zawarte w tomie 34 wykazu- 
ją walkę Lenina o stworzenie marksi- 
stowskiej partii rewolucyjnej, o ze- 
spolenie sił partyjnych, o połączenie 
bolszewików w samodzielną partię, 
partię nowego typu, partię leninizmu, 
partię bolszewicką, co też zostało 


menty te stanowią znaczną część ko- |w styczniu 1912 r. 


radnych komunistów, katolików 1 so- 
cejalistów przyjęłą uchwałę, wzywa- 
jącą ludność do protestu przeciwko 
uzbrojeniu Niemiec. 

Robotnicy kilku oddziałów produk 
cyjnych fabryki samochodów Rena- 
ult wypowiedzieli się jednomyślnie 
przeciwko wszelkim próbom odbudo- 
wania niemieckiego militaryzmu. 

W fabryce Carbonne — Lorraine 
w Gennevilliers z inicjątywy związ- 
ków zawodowych CGT i chrześcijań- 
skich związków zawodowych rozpo- 
częto akcję zbierania podpisów pod 
apelem przeciwko remilitaryzacji Nie 
miec. W ciągu pierwszego dnia zebra 
no 850 podpisów na ogólną liczbę 
1.250 robotników, zatrudnionych w 
fabryce. 

Komitet pokojowy w fabryce 
Hotchkiss w St. Denis przyjął rezo- 
lucję, wzywającą wszystkich pracow 
ników do strajku protestacyjnego w 
dniu, w którym dowódca armii atlan 


zrealizowane na konferencji praskiej Fi — Eisenhower — przybędzie 


do Paryża. 


W krajach kapitalistycznych szaleje drożyzna 
w Polsce Ludowej-obniżka cen 


Przemówienie ministra tow. E. Szyra na konferencji prasowej w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) —W dniu 30 ub. m. odbyła się w Prezydium Ra 
dy Ministrów konferencja prasowa, na której zastępca przewodniczące- 
go Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego min, Eugeniusz Szyr 
udzielił wyjaśnień w związku z uchwałami Rady Ministrów w sprawie 


obniżki cen niektórych artykułów powszechnego użytku i w 


sprawie 


obniżki cen artykułów zaopatrzeniowych i inwestycyjnych. 


Uchwały Rady Ministrów w spra 
wie obniżki cen niektórych artyku- 
łów powszechnego użytku i w spra- 
wie obniżki cen artykułów zaopatrze 
niowych i inwestycyjnych są wyra- 
zem polityki gospodarczej Państwa 
Ludowego, której celem jest zao- 
strzenie walki o obniżkę kosztów 
własnych, zwiększenie akumulacji i 
podniesienie stopy życiowej mas pra 
cujących. 


Uchwały te pozostają jednocześnie 
w związku z niedawną reformą sy- 
stemu pieniężnego, która przez u- 
trwalenie nowej waluty stworzyła 
warunki dla praktycznej realizacji 
polityki pełnej stabilizacji cen i za- 
początkowała systematyczną obniżkę 
cen, przewidzianą na cały okres Pla 
nu 6-letniego. Dokonane już przez 
gospodarkę  uspołecznioną postępy 
w walce o obniżkę kosztów włas- 
nych i podniesienie akumulacji ka- 
żą liczyć na pomyślną realizację tej 
podstawowej tendencji. 


Obniżka cen mięsa wieprzowego, 
wędlin i tłuszczu wieprzowego. znaj 
duje pokrycie w obniżce kosztów 


skupu i przetwórstwa. Jest to oczy=! 


wisty rezultat przełomu osiągniętego 
na rynku mięsnym w wyniku akcji 
„H“, ustalenia wysokich cen żywca, 
polityki opieki nad hodowlą i pow- 
szechnej kontraktacji, która w roku 
1951 obejmuje — według dotychcza 
sowych zgłoszeń — blisko 6 miln. 
sztuk świń. 

Mydło do prania, które jeszcze nie 
dawno było przedmiotem spekulacji, 
obecnie produkowane jest w dostate 
cznej i stale wzrastającej ilości z su 
rowców krajowych i importowanych 
ze Związku Radzieckiego. Przy na- 
syceniu rynku mydłem do prania, 
którego cena została obniżona, prze 
mysł zwiększa obecnie produkcję 
mydła toaletowego i półtoaletowe- 
go, by zaspokoić rosnące zapotrze- 
bowanie również na ten asortyment. 


Niższe cery szeregu gatunków 0- 
buwia, produkowanego w coraz wię 
kszym stopniu z surowców krajo- 
wych, idą w parze ze stałym wzro 
stem produkcji i sprzedaży rynko- 
wej, która w roku 1951 osiągnie dla 
wszystkich rodzajów obuwia blisko 
36,5 miln. par, wobec 27,8 miln, par 
w minionym roku. Przemysł, czy- 


|niąc zadość 
kładzie obecnie coraz większy na- 
cisk na produkcję obuwia dziecięce 
go i damskiego, 

W obniżce cen żarówek, które ró 
wnież w swoim czasie były przed- 
miotem spekulacji, znajduje wyraz 
pełne nasycenie rynku, jak też i po 
prawa jakości żarówek (zwiększenie 
okresu zużycia). 

Obniżka cen artykułów elektrote- 
chnicznych i metalowych oraz szkła 
okiennego, jako artykułów powszech 
nego użytku, łączy się z masową ob 
niżką cen w dziedzinie artykułów 
zaopatrzeniowych i inwestycyjnych 
tych branż. 

W sumie, obniżka cen artykułów 
powszechnego użytku w obecnej, 0- 
graniczonej skali, stanowi zapocząt- 
kowanie polityki obniżki cen tych ar 
tykułów, przewidzianej w Planie 6- 
letnim i umożliwionej przez refor- 
mę walutową. 

Wielki zasięg prawie powszechnej 
obniżki cen artykułów zaopatrzenio- 
wych i inwestycyjnych, przekracza 
jącej w niektórych branżach 30 pro 
cent, możliwy jest dzięki osiągniętej 
obniżce kosztów własnych i uspraw- 
nieniu planowania finansowo - gos 
podarczego. W rezultacie obniżamy 
wysokość nakładów finansowych na 
cele inwestycyjne, jak również w 
szeregu pozycji obniżamy wydatki 
budżetowe. Tak więc również i ©b 


wymaganiom rynku, | niżka cen artykułów  zaopatrzenio- 


wych i inwestycyjnych oznacza zwię- 
kszenie siły nabywczej naszego zło- 
tego. 


Tak poważna obniżka cen artyku 
łów  zaopatrzeniowych i inwestycyj 
nych wymaga od odpowiednich ga- 
łęzi przemysłu napięcia wysiłku w 
ostrej walce o obniżkę kosztów wła 
snych w 1951 r. poprzez pełną mobi 
lizację załóg robotniczych do walki 
o rentowność i ponadplanowe zyski 
każdego zakładu. Pogłębienie tej wal 
ki może doprowadzić do następnej 
obniżki cen. 

Obie uchwały mają szczególne zna 
czenie na tle sytuacji międzynarodo 
wej, a mianowicie w obliczu żywio 
łowej zwyżki cen w krajach kapitali 
stycznych, pociągającej za sobą stały 
spadek stopy życiowej mas pracują- 
cych. 

W przeciwieństwie do tego, Polska 
Ludowa i inne kraje budujące pod- 
stawy socjalizmu, nia mówiąc już 
o wspaniałym rozkwicie gospodar- 
czym ZSRR, prowadzą politykę ob- 
niżania cen poprzez stały rozwój pro 
dukcji i obniżanie kosztów włas- 
nych, a co za tym idzie — GWA- 
RANTUJĄ PLANOWY WZROST 
STOPY ŻYCIOWEJ I DOBROBY- 
TU LUDZI PRACY. 


Jak wiadomo akcja wyborcza roz- 
pocznie się 15 stycznia 1951 r. i trwać 
będzie do 15 kwietnia 1951 r. W 
trakcie jej dokonane zostaną wybory 
mężów zaufania, do rad oddziało* 
wych, zakładowych oraz zarządów 
oddziałów i okręgów. Kampania ta 
stawią przed wszystkimi ogniwami 
związkowymi poważne zadania. 

W dyskusji, w której zabierali głos 
przedstawiciele związków branżowych 
i rad powiatowych, poruszono sze- 
reg zagadnień, dotyczących lepszego 
i pełniejszego wykorzystania fundu- 
szów socjalnych, M, in. wskazano 
na konieczność scentralizowania sum 
na rozbudowę żłobków i. przedszkoli. 
Zwrócono uwagę na szereg braków į 
niedociągnięć w pracy poszczegól- 
nych ogniw związkowych, poddając 
je właściwej krytyce. 

Dyskusję podsumował tow, Wiktor 
Dróżdż — członek ORZZ. 


Ofensywa armii ludowej 


trwa na całym froncie 


w Korei 


PEKIN (PAP). — W komunikacie z 
dnia 29 grudnia, ogłoszonym w Phe- 
njanie dowództwo naczelne koreań- 
skiej armii ludowej doniosło: 

Oddziały armii ludowej kontynuują 
działania bojowe przeciwko wojskom 
amerykańskim i południowo-koreań- 
skim na wszystkich odcinkach frontu. 


Kolejnictwo ZSRR 


wykonało przedterminowo 
Plan i-=lećmi 


MOSKWA (PAP). — Minister Ko 
munikacji ZSRR — Besczew wysto- 
sował do- przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — Stalina następu- 
jący meldunek: 

Meldujemy Wam, Drogi Towa- 
rzyszu Stalinie, że kolejnictwo ra- 
dzieckie wykonało przedterminowo 
zadania w dziedzinie przewozu ła- 
dunków, przewidziane  5-letnim 
Planem odbudowy i rozwoju gospo 
darki narodowej ZSRR. 


mm 


Przed 75-leciem urodzin 
Prezydenta Piecka 


BERLIN (PAP), — Masy pracujące 
NRD przygotowują się do uroczystoś 
ci obchodu 75 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Wilhelma Piecka, które przy» 
padają na 3 stycznia 1951 roku. 

Ze wszystkich stron Niemiec napły 
wają cenne podarki dla dostojnego 
jubilata, 


Skompromitowani 
dyplomaci brytyjscy 
opuścili Warszawę 


WARSZAWA (PAP). — W ostat- 
nim czasie wyjechali na życzenie Rzą 
du Polskiego, niektórzy dyplomaci 


brytyjscy, których nazwiska były 
wymienione wielokrotnie w czasie 
procesu byłego attache lotniczego 


Ambasady Brytyjskiej w Warszawie 
H. C. Turnera, a mianowicie: sekre- 
tarz — Winch, II sekretarz — Gil- 
bert, wicekonsul w Gdańsky — Ha- 
zell. Ponadto I sekretarz Ambasady 
Edden, który wyjechał przed koń- 
cem procesu oraz zastępca- attache 
wojskowego mjr, Vass, , 


32. lecie radzieckiej 


1 stycznia 1951 r. upłynęły 82 lata 

od dnia powstania Białoruskiej 

om Republiki  Radziec- 
ej. 

Ludzie starszego pokolenia dobrze 

"pamiętają jeszcze dawną, ubogą Bia- 
łoruś, dobrze pamiętają, jak wyglą- 
dały miasta i wsie, jak beznadziejne 
wrażenie robiły jej głuche przestrze 
mie, Gdy powiemy, że po tych 32 la- 
tach Białoruś zmieniła się do niepo- 
zmania, powiemy bardzo mało. Nale- 
ży zobaczyć, jak na dawnych błotach 
ciągną traktory i ciężarówki, a na 

awnych pustkowiach pracują elek- 
trownie, jak na krańcach Mińska wy 
rosły olbrzymie fabryki, produkują- 
ce wspaniałe maszyny, potężne trak- 
tory ij samochody ciężarowe. Z miesz 
kań białoruskich chłopów-kołchoźni- 
ków zniknęło na zawsze pradziadow- 
skie łuczywo; zastąpiła je lampa e- 
lektryczna. Przy jej świetle z przy- 
jemnością słucha się ostatnich nowin 
z głośnika radiowego, czyta dobrą 
książkę. Miasto Mińsk w naszych o- 
czach przeobraziło się w duże kultu- 
ralne i przemysłowe centrum Repu- 
bliki. 

O wspaniałym rozwoju gospodatki 
narodowej Białorusi najlepiej mówią 
systematycznie urządzane wystawy. 
Na (wystawie przemysły i rolnictwa 
Republiki, w roku 1980, pokazane 
pierwsze niewielkie tokarki j wier- 
tarki, wykonane w nowych, dopiero 
co założonych fabrykach. W więk- 
szości stoisk znajdowały się takie wy 
roby, jak skóra, obuwie, trykotaże, 
krochmal, cegły, papier, szkło, ter- 
pentyna, torf. Wystawiono też prób- 
ki przemysłu drzewnego i drobne wy 
roby metalowe. Ale nawet to, co wów 
czas wystawiono, świadczyło już o 
rozwoju kraju, w którym do Rewo- 
lucji istniał tylko drobny, na wpół 
chałupniczy przemysł. 

Jakże inmy zupełnie obraz ukaza- 
ła wystawa przemysłowa, urządzona 
w roku 1950, Ujrzeliśmy wspaniały, 
żywy wykres zdumiewniącego wzro- 
stu gospodarstwa narodowego Repu- 
bliki, Od zwykłej furmanki — do po 
tężnych traktorów i samochodów cię 


żarowych, od prymitywnego pługa — 
do nowoczesnych maszyn rolniczych, 
od zwykłego szkła do lampy — do 
skomplikowanych aparatów radio- 
wych. Jeżeli w roku 1930 Białoruś mo 
gła produkować igły do maszyn do 
szycia, to w roku 1950 do tej igły pro 
dukuje już maszyny. Od igły do 
maszyńy — skok bardzo imponują- 
cy i bardzo znamienny. 

Gdy mówimy o wielkich przemia- 
nach, jakie zaszły na ziemi białorus- 
kiej w okresie ubiegłych 82 lat, nie 
wolno nam zapominać, że jest to re- 
zultat wytrwałej, bohaterskiej pra- 
cy nie tylko narodu białoruskiego, ale 
wszystkich narodów radzieckich, 
wszystkich ludzi radzieckich, poma- 
gających Białorusinom iść stale na- 
przód. 

Na początku bieżącego stulecia po- 
eta narodu białoruskiego, Janko Ku- 
pała, wyraził w jednym ze swych wier 
szy marzenia narodu o czasach, kie- 
dy Białorusini będą mogli „nazywać 
się ludźmi“. Rewolucja socjalistycz- 
na zmieniła to marzenie w rzeczywis 
tość. Wówczas, gdy poeta wypowią- 
dał swe piękne marzenia, nie mógł 
sobię nawet wyobrazić, że w jakieś 
40 lat później naród białoruski uzy» 
ska własną państwowość, że będzie 
wydawał w ojczystym języku setki 
gazet i czasopism, będzie produko- 
wał traktory, samochody i inne skom 
plikowane maszyny i że wraz z brat 
nimi narodami radzieckimi będzie 
brał udział w tworzeniu nowej histo 
rii ludzkości, 

Jedynie w warunkach radzieckich, 
jedynie pod ożywczym wpływem ustro 
ju radzieckiego, nieśmiertelnych idei 
Lenina-Stalina, uzbrojony w bolsze- 
wicką wolę i energię, mógł naród bia 
łoruski, w rodzinie narodów radziec- 
kich, osiągnąć tak nadzwyczajne w 
swoim życiu zmiany. 

Po wypędzeniu z granic Republiki 
feszystowskich okupantów naród bia 
łoruski, przy pomocy wszystkich na- 
rodów radzieckich, przystąpił do od- 
budowy i dalszego rozwoju rodzimej 
gospodarki i kultury, Twórcza praca 


w połączeniu ze świadomą wolą czło- 
wieka, dokonała prawdziwych cudów. 

Wymieńmy niektóre cyfry. Zilustru 
ją one lepiej od słów wspaniałe zdo- 
bycze narodu białoruskiego, 

uż w roku 1946 odbudowano w Re 
publice 6.000 przedsiębiorstw i zbu- 
dowano dziesiątki nowych wielkich za 
kładów przemysłowych. Dzisiejsza pro 
dukcja fabryk białoruskich dawno 
już przewyższyła poziom przedwojen 
ny i to zarówno pod względem ilości 
i rozmaitości asortymentu, jak i pod 
względem jakości. 

We wsiach białoruskich wybudo- 
wano w latach powojennych około 
400 tys. domów mieszkalnych dla koł 
choźników. Chłopi otrzymali od pań 
stwa wielką ilość maszyn i trakto- 
rów; w ubiegłym tylko roku wyszło 
na pola Republiki 1000 samobieżnych 
kombajnów, ponad 500 potężnych trak 


Białorusi g 


torów, 8 tys. siewników trałstorowych: 
i wiele innych maszyn. 

W Białorusi istnieje obecnie 12 ty 
sięcy szkół i 28 wyższych zakładów. 
naukowych. Odrestaurowano i wybu- 
dowano około 4 tys. klubów, powyżej 
4 tys. bibliotek, 20 teatrów. Wydaje 
się w języku białoruskim i rosyjskim 
193 gazety i 6 czasopism. 

Naród białoruski śmiało patrzy w 
przyszłość. Wie on, że nie ma na 
świecie siły, która mogłaby tofnąć go 
wstecz. W nienaruszalnej jedności ze 
wszystkimi narodami ZSRR, naród 
białoruski buduje komunizm. W bra- 
terskiej współpracy ze wszystkimi mi 
łującymi wolność narodami, prowa- 
dzi on czynną walkę o pokój. Naród 
białoruski pewny jest, że pod kierow 
nictwem wielkiego Stalina, sprawa 
pokoju zwycięży. 

Michał Łyńkow 


Zmiszczona przez okupantów hitlerowskich stolica Białoruskiej SRR 
odbudowuje się w szybkim tempie. 
Na zdjęciu — nowoczesne bloki mieszkalne w Mińsku. 


O pokój, demokracjęi socjalizm 


nieznacz 
jaki się 


Poniżej zamieszczamy (w 
nym skrócie) artykuł wstępny, 


„ukazał w ostatnim numerze tygodnika 


„O trwały pokój, o demokrację ludo 


wą”. 
Z uczuciem gadowolenia wspo- 
mina postępowa ludzkość vok 

1950 — rok niebywałego w dziejach 
rozwoju światowego ruchu obroń- 
ców pokoju. Najróżnorodniejsze war 
stwy ludności we wszystkich kra- 
jach, ludzie różnych przekonań po- 
litycznych i wierzeń religijnych po- 
łączyli się w jednolitym froncie w 
imię wielkiego celu: obrony pokoju. 
Pod Apelem Sztokholmskim w spra 
wie zakazu broni atomowej złożyło 
podpisy przeszło 500 milionów lu- 
dzi. Hasło „Na pokój się nie czeka 
— pokój się zdobywa!”, rzucone na 
il Światowym Kongresie Obrońców 


Noworoczne życzenia Tito 


a rzeczywistość jugosłowiańska 


W przededniu 1950 roku Tito wy- 

głosił przez radio do narodu ju- 
gosłowiańskiego obszerne przemówie- 
nie noworoczne, zawierające kolejne, 
kłamliwe obietnice. Dyktator faszy- 
stowski obiecał  jugosłowiańskim ma- 
som pracującym „lepsze życie w naj. 
bliższej przyszłości” s wiele innych 
dobrodziejstw. — Nie należy tak wie 
łe mówić o trudnościach — przeko- 
nywał Tito radiosłuchaczy — bowiem 
nasz plan pięcioletni dobiega po- 
myślnie końca. 8 


Karmiąc ludzi złudzeniami,  herszt 
bandy faszystowskiej usiłował w ten 
sposób zamaskować swą działalność 
wskrzesiciela kapitalizmu, działalność, 
związaną z całkowitym podporządko- 
waniem jugosłowiańskiej ekonomiki 
amerykańskiemu  kapitałowi monopo 
listycznemu, y 


Wydarzenia 1950 r. wykazały co 
warte są obietnice Tito. Nie tylko, 
że cały „plan pięcioletni” okazał się 
fikcją, ale można było obserwować 
wzmagającą się penetrację dolara we 
wszystkie dziedziny gospodarki jugo 
słowiańskiej. "Na przestrzeni całe- 
go roku belgradzki słuqus imperiali- 
stów hurtem i detalicznie wyprzeda- 
wał bogactwa narodu jugosłowiań. 
skiego. Obecnie monopoliści amery- 
kańscy zagarnęli już cały przemysł 
aluminiowy, kopałnie miedzi, molib- 
denu i innych metali nieżelaznych, w 
które tak obfituje Jugosławia. Cała 
gospodarka kraju „znajduje się pod 
kontrolą dolara. Z Jugosławii wy- 
wozi się za bezcen różne surowce 
strategiczne, budulec, żywność — w 
Mozmiarach przewyższających 5-kro- 
tnie przedwojenny poziom eksportu. 

W roku ubiegłym, wbrew intere- 
som narodowym, szczególnie inten- 
sywnie rozwijały się w Jugosławii 
te gałęzie przemysłu, które mają du- 
Że znaczenie dla monopolistów ame. 
rykańskich. Jednocześnie wszystkie 
pozostałe przedsiębiorstwa przemysło 
we, których produkcja służy celom 
pokojowym, zaspokajaniu potrzeb 
pracującej ludności, zostały w krót- 
kim czasie doprowadzone do całko- 
witej ruiny. Tylko w pierwszym 
kwartale 1950 r. ogłosiło upadłość o- 
koło 500 zakładów produkcyjnych 
tego typu. 


Uzsteżniając bezpośrednio gospo- 
darkę kraju od Wall Street, Tito 
spowodował tym samym krach pla- 
nu pięcioletniego i przeistoczył Jugo- 
sławię w .rolniczo-surowcową kolo- 
nię imperialistów amerykańskich. Co 


więcej, niedawno zmuszony był o- 
znajmić, że „w Jugosławii nie bę- 
dzie się realizować nowego planu 


sześcioletniego". - Zresztą, co tu 
mówić o nowym planie, skoro w cią- 
gu 4 lat nie zrealizowano nawet .20 
proc, starego planu, 

Wynikiem gospodarczego ujarzmie 
nia kraju przez kapitał zagraniczny 
jest głód panujący obecnie w całej 
Jugosławii. Systematyczne niedoja- 
danie, w połączeniu z zabójczą pracą, 
powodują katastrofalne wycieńcze- 
nie ludności, Wybuchają epidemie, 
W szczególności szaleje gruźlica, któ 
ra — jak przyznała przebywająca na 
inspekcji w Jugosławii latem ub. r. 
komisja międzynigadowego Czerwo= 


nego Krzyża — dotkniętych jest oko- 
ło 80 proc. robotników przemysłu. 
Według oficjalnych danych, co roku 
umiera na gruźlicę 100 tys. jugosło- 
wiańskich ludzi pracy. 


Występując przed mikrofonem rok 
termu, Tito starał się za wszelką te- 
nę dowieść, że ani on, ani cała jego 
banda nie mają nic współnego z obo- 
zem imperialistycznym. Ale dosło- 
wnie w kilka dni później zdemasko- 
wali go jego mocodawcy zza ocea- 
nu, komunikując oficjalnie, że Ju- 
gosławia włączona została do t zw. 
planu strategicznego USA dlą Euro- 
py Wschodniej, Cały świat przeko 
nał się, że titowcy występują w roli 
zamaskowanych pomocników amery 
kańsko-angielskich podżegaczy wo- 
jennych na Bałkanach. 


Na przestrzeni całego roku 1950 
titowcy z gorączkowym pośpiechem 
przejstaczali Jugosławię w bazę wo- 
jenną imperialistycznych agresorów. 
Przebywający w Belgradzie w końcu 
lata r. ub. członek angielskiej Izby 
Gmin. wielki przemysłowiec, sir 
John Boyd Orr, dzieląc się wrażenia 
mi z pobytu w Jugosławii, oświad- 
czył na konferencji prasowej: „Tito 
przybliża się do Zachodu z szybkoś- 
cią, na jaką mu pozwala sam Za- 
chód”. To lakoniczne zdanie dokła- 
dnie określa „politykę zagraniczną” 
belgradzkiej kliki — politykę wysłu- 
giwania się amerykańsko-angielskim 
podżegaczom wojennym. 


Jier podróże do Belgradu ame- 
rykańskich kongresmenów, an- 
gielskich członków parlamentu. ban- 
kierów z Wall Street i City, przed- 
stawicieli ministerstw wojny z Wa- 
szyngtonu i Londynu są dodatkową 
ilustracją faktu, że Jugosławia stała 
się nie tylko kolonią, lecz również 
bazą strategiczną imperialistycznych 
agresorów na Bałkanach. 


— Dopóki u władzy jest Tito — ©- 
świadczył niedawno w senacie Ache- 
son — Jugosławia będzie nam służyć. 

Jasno i dobitnie: Tito i jego klika 
— to wieme psy imperializmu. 

Koniec 1950 r. był dla Jugosławii 
titowskiej znamiennym okresem: Wa 
szyngton włączył ją oficjalnie do 
„planu Marshalla". Senat USA przy- 
jął projekt ustawy, w myśl której ko- 
lejny ochłap, rzucony belgradzkiej 
bandzie faszystowskiej, zaczerpnięty 
jest bezpośrednio z funduszu „pomo- 
cy” marshallowskiej. Ustawa zawie- 
ra kategoryczne Żądanie, aby depar- 
tament stann co trzy miesiące infor- 
mował Kongres, jak titowcy wyko- 
rzystują przydzieloną im sumę 38 mi- 
lionów dolarów i „jaka jest linia po- 
stępowania rządu belgradzkiego”. 

Obecnie zalała Jugosławię powódź 
amerykańskich „administratorów” 
wojskowych i cywilnych, którzy fak. 
tycznie odgrywają rolę gauleiterów 
Wall Street, 

Tak wygląda w rzeczywistości „nie- 
zawisła” i „samodzielna” polityka Ju 
gosławii, polityka szeroko  rozrekla- 
mowana przez Tito w zeszłorocznym 
przemówieniu radi 


" 


owym. 
Rok 1950 dopomógł narodowi jugo- 


słowiańskiemu jeszcze lepiej zorien- 
tować się w zdrądzieckiej polityce 
bandy faszystowskiej, która dorwała 
się do władzy. Pełen nienawiści do 
titowskich ciemiężców i zagranicz- 
nych kolonizatorów lud pracujący Ju 
gosławii jednoczy się do walki o 
prawdziwą wolność i  miezawisłość 


swego kraju. 
w. Kirsanow. 


| 


Pokoju, wywołało gorący odzew w 
sercach wszystkich uczciwych ludzi. 
U progu nowego 1951 roku coraz 
silniej rozbrzmiewa głos bojowni- 
ków o pokój, domagających się po- 
wszechnej redukcji zbrojeń, zakazu 
wszystkich form propagandy na 
rzecz nowej wojny, potępienia zbroj 
nej agresji i obcej ingerencji w we- 
wnętrzne sprawy narodów. 


Bohaterski naród koreański, który 
padł ofiarą nikczemnej napaści agre 
sorów amerykańskich, wysoko pod- 
niósł sztandar walki wyzwoleńczej i, 
pomimo bestialstw najeźdźców, po- 
mimo  barbarzyńskiego niszczenia 
przez nich miast i wsi, zadaje wro- 
gowi druzgocące ciosy, Wraz z na- 
rodem koreańskim walczą okryci 
chwałą synowie narodu chińskiego, 
który w godzinę ciężkich doświad- 
czeń podał sąsiadowi bratnią dłoń 
pomocy. Mężni synowie narodu ko- 
reańskiego i chińskiego walczą o 
pokój i wiedzą, że pokój zwycięży! 


Narody krajów kolonialnych i za- 
leżnych kontynuują swą niestrudzo- 
ną walkę o wolność i niezawisłość 
narodową. Odnoszą one zwycięstwa 
w Vietnamie, na Malajach, w Indo- 
nezji, na Filipinach. Z ufnością o- 
czekują roku 1951 — roku ich dal- 
szej walki przeciwko imperializmo- 


wi, roku nowych zwycięstw ich 
„słusznej sprawy. 
Najzupełniej odmienny. . obraz 


przedstawia rozdzierany nierozwią- 
zalnymi sprzecznościami obóz impe- 
rializmu, obóz wojny. 


W roku 1950 amerykańscy impe- 
rialiści przeszli od polityki przygo- 


towywania agresji do bezpośrednich 
aktów agresji w Korei i wobec 
Chin. 


Imperialistyczne koła rządzące u- 
siłują wykorzystać histerię wojen- 
ną i wyścig zbrojeń, aby przyspie- 
szyć przestawienie ekonomiki kapi- 
talistycznej na tory wojenne. 


najgorliwszych  sługusów wśród 
przywódców  prawieowo - socjali- 
stycznych pokroju Attlee, Jules Mo- 
cha, Schumachera i innych, usiłują 
oni zlikwidować resztki swobód de- 
mokratycznych, wyjmują komuni- 
stów spod prawa (USA, Unia Po- 
łudniowo - Afrykańska, Australia), 


Ogłoszony przez rząd USA „stan uchwalają ustawy wymierzone prze 


pogotowia" monopoliści amerykań- 
scy wykorzystują w tym celu, aby 
zamrozić płace robocze, zgnębić ro- 
botników brzemieniem podatków i 
jeszcze bardziej spotęgować potwor- 
ny wyzysk mas pracujących. W kra- 
jach zmarshallizowanych wzrost wy 
datków wojennych skazuje masy 
pracujące na nędzę, Znacznie poni- 
żej poziomu 1938 roku spadła nie 
tylko stopa życiowa milionów bezro 
botnych, lecz również olbrzymiej 


ciwko bojownikom o pokój, próbują 
utworzyć milicję faszystowską (Fran 
cja, Włochy) itd. Najemni bandyci 
podżegaczy wojennych organizują 
naloty na lokale organizacji demo- 
kratycznych, dokonują zamachów 
na wybitnych działaczy klasy ro- 
botniczej. 

Na faszyzację ustroju państwowe- 
go, na wzmożenie terroru i prawo- 


większości ludzi pracy, Tak na przy | kacji ze strony imperialistów klasa 


kład, we Francji w ciągu trzeciego 
roku działania „planu Marshalla" 
spożycie masła w porównaniu z okre 


robotnicza krajów kapitalistycznych 
odpowiada zaestrzeniem czujności, 


sem przedwojennym zmniejszyło się | zacieśnieniem swej jedności w wał» 


o 35 proc, obuwia — o 37 proc, W 
tym samym okresie spożycie mięsa, 
smalcu i masła spadło w Wielkiej 
Brytanii o 30 — 50 proc. Truman i 
jego zachodnio - europejscy pachoł- 
kowie aktywnie realizują hitlerow- 
ską politykę: „Armaty zamiast ma- 
sła”. 

Imperialiści usiłują przy pomocy 
terroru  zdłąwić- „niepowstrzymany 
wzrost sił demokracji i pokoju. 
Główne uderzenie skierowują oni 
przeciwko kłasie*robotniczej i jej 
awangardzie — partiom komuni- 
stycznym i robotniczym. Znajdując 


Droga pokoju narodu niemieckiego 


Mie miesiąc od chwili wysto- 
sowania przez premiera Nie- 


mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, Grotewohla, propozycji, wzy- 
wającej Adenauera do podjęcia roz 
mów w sprawie zjednoczenia Nie- 
miec i utworzenia  Ogólnoniemiec- 
kiej Rady Ustawodawczej, Propozy 
cje te, o których dziennik stuttgar- 
cki „Voółkstimme” pisał, że „żaden 
polityk nie wysunął tak jasnych i 
nacechowanych dobrą wolą propo- 
zycji“, otrzymały odpowiedź naro- 
du niemieckiego. Są nią tysiące lis 
tów, w których ludność zachodnio- 
niemiecka domaga się od Adenaue- 
ra rozpoczęcia rozmów z rządem 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, Na terenie całych Niemiec Za 
chodnich odbywają się liczne wiece 
i zebrania, których uczestnicy wy- 
stępują przeciwko tworzeniu Wehr- 
machtu i zbrojeniom, żądając na- 


tychmiastowego podjęcia rozmów 
nad propozycjami Grotewohla. Mi 


liony Niemców widzą w propozy- 
cjach Grotewohla jedyną drogę do 
zlikwidowania podziału Niemiec i 
stworzenia warunków pokojowego 


ich rozwoju. _ 
Naród niemiecki odpowiedział na 
propozycje premiera  Grotewohla, 


ale Adenauer milczy. Milczy, ponie 
waż nie chce jedności Niemiec, po- 
nieważ jest agentem amerykań- 
skiego imperializmu i niemieckiej 
reakcji, przekształcających Trizonię 
w bazę agresji. 

I oto, w kołach do niego zbliżo- 
nych rozlegają się nieśmiałe głosy, 
mające usprawiedliwić milczenie A 
denauera. Z tymi głosami rozprawił 
się premier Grotewohl w artykule 
na łamach „Nenes Deutschland", 


Premier Grotewohl wykazuje niez 
bicie, że nie ma takiej siły, która by 
mogła zabronić rozmowy Niemców 
z Niemcami w sprawie Niemiec, po 
za złą wolą. Żelazną argumentacją 
miażdży opinie tych, którzy rozmo- 


Mimo mrozów, na budowie MDM trwa nieprzerwanie praca. Na odcin 


ku pomiędzy PL Zbawiciela, 


a PL Unii przoduje budowa bloku 7c. 


Na zdjęciu: cieśla Lesiewicz deskuje słup przy I piętrze dioku 7€. Le- 


siewicz, wraz z pomocnikami Borowym i Cyruchem, wyrabia pr ziętnie 
monad 180 proc. normy, 


CE S 


|wy z przedstawicielami NRD uzależ | 


niają od jakichś warunków. „Kto 
wysuwa takie warunki — pisze pre 
mier Grotewohl — ściąga na siebie 
podejrzenie, iż chce udaremnić roz 
mowy“, 

Koła, zbliżone do Adenauera pra 
gną odroczyć odpowiedź Adenauera 
do ogłoszenia wyników ewentualnej 
konferencji ministrów spraw zagra 
nicznych czterech mocarstw. „Wy 
daje mi się — pisze w tej sprawie 
premier Grotewohl — iż naród nie- 
miecki nie może oczekiwać od ġa- 
dnej konferencji ministrów Spraw 
zagranicznych i od żadnej w ogóle 


ce o demokrację i socjalizm, akstyw- 
ną walką o prawa ludu pracującego, 
Masy ludowe, żarliwie pragnące po 
koju, gotowe ze wszech sił bronić 
sprawy pokoju, wkraczają w nowy, 
1951 rok z niezłomną wolą zapobie- 
żenia nowej wojnie światowej. 
Wzrost i umocnienie partii komu- 
nistycznych i robotniczych jest rę- 
kojmią, że narody odniosą nowe suk 
cesy w. walcę o pokój, o demokrację, 
o socjalizm. Komuniści coraz bar- 
dziej oczyszczają swe szeregi m 
wszelkich obcych i ohwiejnych ele- 
mentów, systematycznie walczą prze 
ciwko ideologii socjal - demokra= 
tyzmu w ruchu robotniczym, upor- 
czywie i wytrwale pracują nad 
wszechstronnym umocniemem 
swych partii, Komuniści prowadzą 
zdecydowaną walkę przeciwko 
wszelkim próbom dywersyjnej dzia 
łalności titowsko - faszystowskiej 
kliki szpiegów i morderców, która 
przyniosła narodom Jugosławii rui- 
nę igłód, która zdemaskowała się cał 
kowicie jako najemna banda ame- 
rykańsko - angielskich podżegaczy 
wojennych. Partie komunistyczne i 
robotnicze, kierując się niezwyciężo 
ną nauką Marksa - Engelsa „ Leni- 


obcej strony czegoś więcej i czegoś | na - Stalina, występują wszędzie ja- 


lepszego, niż sam jest w stanie so- 
bie dać, gdyż zjednoczyć się i tym 
samym zapewnić sobie pokój może 
tylko on sam”, ZB 


Co leży u źródeł wykrętnych gło 
sów, usiłujących usprawiedliwić 


kompromitujące milczenie Adenau- 


era, milczenie, które potępia naród 
niemiecki? 

Adenauer milczy, gdyż w jego pro 
gramie działania leży  rozpętanie 
wojny odwetowej. A realizacja te- 
go programu wiedzie poprzez pogłę 
bianie i utrwalanie rozbicia Nie- 
song poprzez remilitaryzację Trizo 


Natomiast za Adenauera odpo- 
wiadają jego mocodawcy amery- 
kańscy. W Brukseli konferencja 
paktu atlantyckiego przy dźwięku 
trąb i fanfar usankcjonowała pro- 
wadzoną już remilitaryzację Nie- 
miec i powzięła liczne decyzje, do 
tyczące przyspieszenia odbudowy 
neohitlerowskiego Wehrmachtu. W 
Petersbergu trwają rozmowy, w 
sprawie udziału Trizonii w armii 
paktu atlantyckiego, rozmowy o któ 
rych milczący w innych sprawach 
Adenauer wyraził się, że „Stanowią 
początek nowej fazy historycznej". 

Ale naród niemiecki nie chce „no 
wej fazy historycznej" w adenaue 
rowskim wydaniu, gdyż wie, że 'o- 
znacza ona wojnę, nieszczęścia i rui 
ny dla całego świata, a. przede 
wszystkim dla narodu niemieckie- 
go. W Trizonii coraz  donośniej 
brzmi hasło „Ohne uns“ („Bez 
nas“), coraz szerszego zasięgu na- 
biera ruch przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich, ruch na 
rzecz zjednoczenia Niemiec, na 
rzecz propozycji premiera Grotewo 
hla, wskazujących narodowi nie- 
mieckiemu drogę zabezpieczenia po 
koju i współpracy między naroda- 
mi, TR. 


ko najbardziej wierni obrońcy inte- 
resów ludu, i 

W drugą połowę XX wieku .siły 
pokoju, demokracji i socjalizmu 
wkraczają jednolitym, zwartym fron 
tem. Wiara w zwycięstwo ich świę- 
tej, słusznej sprawy  ustokrotnia 
energię szerokich mas ludowych i 
ich wolę walki, 

Na początku XX wieku bolszewi- 
cy rosyjscy pod kierownictwem Le- 
nina założyli gazetę „Iskra“, dla któ 
rej epigrafem stały się słynne sło- 
wa: „Z iskry rozgorzeje płomień!“ 
W 17 lat później z zapalonej przez 
Lenina iskry rozgorzał płomień Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- ` 
dziernikowej, która zapoczątkowała 
nową erę w dziejach ludzkości. 

Olbrzymie zmiany, które w pierw 
szej połowie XX stulecia przeobra- 
ziły oblicze świata, są wspaniałym 
dowodem wszechzwyciężającej siły 
idei marksizmu - leninizmu, Poświę 
cając wszystkie swe siły walce o 
triumf sprawy pokoju na całym 
świecie, partie komunistyczne we 
wszystkich krajach niewątpliwie wy 
walczą w roku 1951 nowe zwyoię- 
stwa. To, co jest nowe i postępowe 
zwycięża to, co jest stare i co się 
przeżyło. Życie zwycięża śmierć. Si- 
ły pokoju zatriumfują nad siłami 
wojny! 

Wiek XX jest wiekiem Lenina i 
Stalina, jest również wiekiem zwy- 
cięstwa komunizmu nad przeklętą 
niewolą kapitalistyczną, 
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Sztuka, 


zna przebudowę wsi 


„ZWYCIĘSTWO“ Janusza Warmińskiego 


Ne pierwszy raz przychodzi nam |im przyniesie — nowe, 
stwierdzić, iż Teatr Nowy jest |lepsze, ale „nieutorowane” 


teatrem dnia dzisiejszego. Młoda 
placówka artystyczna, której ambitny 
zespół już u zarania swej działal- 
ności został zaszczytnie odznaczo- 
ny orderem Sztandaru Pracy, szuka 
żywego kontaktu z rzeczywistością, 
uczestniczy twórczo — za pośrednic- 


w Państwowym 


być może, 
jeszcze, 
niepewne". 

Na szczęście jest kraj zwycięskiego 
socjalizmu, gdzie chłopi od dawna ży- 
ją po nowemu i gdzie naocznie mo- 
żna się przekonać o niewątpliwej 
wyższości gospodarki zespołowej nad 
indywidualną. Średniak Wypych je- 


twem aż — w wielkich przemia | dzie z wycieczką do Związku Radziec 
jakie 


nach, są udziałem naszego 


$. Bryliński odtwórca roli 
„W róbla* 


kułaka 


kraju demokracji ludowej, pomaga 
masom pracującym w realizacji gi- 
qantycznych zadań Planu 6-letniego. 
rozwiązując w artystycznej formie pro 
blemy, nurtujące budowniczych so- 
cjalizmu. 

Tym odpowiedzialnym zadaniom słu 
żyły wszystkie dotychczasowe pozy- 
cje 'repertuarowe Teatru Nowego: 


` „Brygada szlifierza Karhana" Wasz- 


ka Kani, „Makar Dubrawa" Aleksan- 
dra Korniejczuka i „Bohaterowie dnia 


dzisiejszego* Ewy Mandi. Tym bo- 
jowym celom poświęcona jest rów- 
nież ostatnia sztuka, wystawiona 


przez awangardowy zespół z ul. Da- 
szyńskiego. 


WAGA PROBLEMU SZTUKI 


Na premierze prasowej oceniono 
przedstawienie jako nowe zwycię- 
stwo Teatru Nowego. Nie tylko dla- 
tego, że autorem „Zwycięstwa” jest 
jeden z założycieli i członków zespo- 
łu, utalentowany reżyser Janusz War 
miński, nie tylko dlatego, że naszej 
niezbyt bogatej dramaturgii przyby- 
ła wartościowa pozycja repertuaro- 
wa, lecz głównie z uwagi na temat 
sztuki, która porusza najistotniejsze 
zagadnienia współczesnej wsi pol- 
skiej, d 

Jak ważny to problem — świadczą 
słowa towarzysza Bieruta, który w 
artykule „Polska na drodze budo- 
wnictwa socjalistycznego” stwierdza: 
zagadnieniem poli- 
tyki Partii Robotniczej na obecnym 
etapie jest społeczno-gospodarcza i or- 
ganizacyjna przebudowa chłopskiej 
gospodarki, której zacofanie utru- 
dnia i hamuje proces budownictwa $o- 
cjalizmu ss.” 

Otóż na tym polega przede wszyst 
kim doniosłe znaczenie sztuki J. War- 
mińskiego, napisanej na zamówienie 
społeczne (domagała się ustawicznie 
„tego tematu” na dyskusjach robot- 
nicza widownia Teatru Nowego), a 
wziętej z życia (bohąterem „Zwycię- 
stwa” jest spółdzielnia produkcyjna w 
Rozgardzie na Pomorzu), iż obrazu,e 
ona plastycznie walkę o przebudowę 
chłopskiej gospodarki, że demaskuje 
z całą ostrością wrogą działalność głó 
wnego czynnika podtrzymującego za 
cofanie wsi: kułaków — wyzyskiwa- 
czy wiejskich i spekulantów. 


GOSPODARKA ZESPOŁOWA — 
DROGĄ DO LEPSZEGO JUTRA 


Motorem, który w „Zwycięstwie” 
kieruje chłopów pracujących na-dro 
qe nowego, lepszego życia, jest se- 
kretarz gromadzkiej organizacji par- 
tyjnej, córka robotnika rolnego — An 
tonina Pietrzak. Dzielna kobieta, któ 
ra niemało krzywd, nędzy i poniże- 
nia doznała na biedniackim zagonie, 
zdaje sobie sprawę z korzyści, jakie 
niesie gospodarka zespołowa, 
świadomym bojownikiem o spółdziel- 
czość produkcyjną. Lecz jak pozy- 
skać dla nowej, twórczej idei ogół 
pracującego chłopstwa? Nie mówiąc 
o starym teściu, nawet mąż Pietrza- 
kowej nie jest przekonany początko- 
wo do jej „rewolucyjnych pomy- 
slów". Chwiejnymi sojusznikami An- 
toniny są też zrazu i jei towarzysze 


partyjni, biedniacy: Świszcz i Sko- 
czeń. Wątpliwości dręczą również 
średniaka Wypycha i małorolnego 


Zajączkowskiego. Czy to znaczy, że 
obu Pietrzakom, Świszczowi, Skocze- 
niowi, Zajączkowskiemu czy Wypy- 
chowi podoba się dotychczasowe nędz 
ne życie w poniżającej zależności od 
kułackiego wyzyskiwacza Wróbla i 
jeqo zausznika, wiejskiego sklepika- 
rza? 

Nie, wcale im się nie podoba, by- 
najmniej sobie takiego życia nie 
chwalą, chcieliby je zmienić, ale nie 
mają jeszcze zaufania do tego, co 


a 


jest |. 


kiego, a że jest to gospodarz uczci- 
wy i cieszący się zaufaniem. całej 
gromady — przywiezione przez nieqo 
słowa prawdy o wspaniałym życiu 
kołchoźników pomagają zwalczyć 
opory i wątpliwość chłopstwa pra- 
cującego, obalą bzdurne plotki i 
oszczerstwa- wroga, ułatwią aqitację 
za spółdzielnią produkcyjną, 


KUŁAK — ŚMIERTELNY WRÓG 
PRACUJĄCEGO CHŁOPSTWA 


s Uświadomienie chłopstwa kształtu- 
je się w ostrej walce klasowej, która 
; jak. już wspomnieliśmy — jest 
przedstawiona z całą . wyrazistością 
(nieco przejaskrawioną, jeśli. cho- 
dzi o zasięg i nazbyt rzucające się w 
oczy rozwielmożnienie band dywer- 
syjnych). „Zwycięstwo” demaskuje 
bez reszty kułaków, „którzy kochaja 
tylko swój worek z pieniędzmi i nie 
więcej, którzy nie pojmują życia bez 
wyzysku i spekulacji, którzy niena- 
widzą ludzi walczących o sprawiedli- 
wość społeczną, o. Socjalizm”  (Bie- 
rut). 


Przedmiotem zwierzęcej nienawiści 


ze strony bogacza wiejskiego, Wró- 
bla i jego zauszników jest przede 
wszystkim Pietrzakowa, która wal- 


cząc o uniezależnienie się i poprawę 
bytu pracującego chłopstwa odbiera 
kułakowi tanią siłę roboczą, utrąca 
możliwość dalszego wyzyskiwania i 
tuczenia się. krzywdą  biedniaków. 


|Gdy zawiodą próby oddania Antoni- 


ny pod „pantofel* męża — rozwście- 
czony kułak nie cofnie się przed 'uei- 
łowaniem morderstwa, tak jak nie 
cofnął się przed nasłaniem zbirów na 
jej brata, działacza Samopomocy 
Chłopskiej. i 


Zaciekły wróg małorolnych i śŚre- 


W, Kowalski w roli „Świszcza”* 


dniaków nie przebiera w środ- 
kach, aby tylko podtrzymać zacofa- 
nie wsi, aby utrudnić jej przebudowę. 
Metody Wróbla są bardzo „zindywi- 
dualizowane”. Zdaje on sobie spra- 
wę, że jeśli chodzi o Pietrzakową 
czy Mielczarka, Świadomych partyj- 
niaków — to tu sprawa stoi na ostrzu 
zbójeckiego noża, ale gdy mowa np. 
o zdemoralizowanym Wronie — mo- 
żna go urobić dla siebie po prostu za 
kieliszek wódki. Starego Pietrzaka 
lub uczciwego, ale mało świadome- 
go Wypycha można „wziąć” na bzdur 
ną plotkę i pospolite oszustwo, 0- 
parte na zastraszeniu. W stosunku 
do biedniaków Skocznia, Zajączkow= 
skiego czy Świszcza, którzy zadłu- 
Żyli się po uszy u wiejskieqo lichwia- 
rza, wystarczy groźba: „oddajcie lub 
odróbcie natychmiast, co jesteście 
mi winni”. Kobiety wiejskie nato- 
miast najlepiej brać na „cuda” zna- 
chorki Kiligowej... 

Wróbel nie działa bezpośrednio, 
lecz przez popleczników. Podręcz- 
nym narzędziem perfidnego wyzy- 
skiwacza jest młody Wróbel, jego 
przyjaciel z podziemia Dembek, zde- 
prawowany Wrona czy Krawczyk (ter 
ror, dywersja, sabotaż, skrytobój- 
stwo), sklepikarz Wilkanowski (spe- 
kulacja, przechwytywanie. artykułów 
dla wsi, szeptana propaganda), Kuli- 
gowa (fabrykacja „cudów”, plotki). 


W toku zwycięskiej walki o spół- 
dzielnie zwarty front biedniaków i śre 
dniorolnych pod kierownictwem Par- 
tii zdemaskuje nie tylko wszyst- 
kich partnerów wyzyskiwacza wiej 
skiego, lecz ji obnaży przed całą 
wsią jej wroga Nr., 1 — kułaka Wró- 
bla. 

Sztukę Warmińskiego oglądaliśmy 
w gronie członków spółdzielni pro- 
dukcyjnych z woj. łódzkiego, Na- 
pięcie, z jakim uczestniczyli oni w 
przedstawieniu. entuzjastyczne okla- 


Teatrze. Nowym 


Skolimowski w roli „Wrony“. 


ski, jakimi darzyli poszczególne, peł 
ne dramatycznego nerwii sceny, ich 
uwagi: „i u nas tak- było! lub „nam 
też brużdża 'w robocie takie łotry 
jak Wróbel" —. wszystko to Świad- 
czy, iż utalentowanemu autorowi u- 
dało się wiernie przenieść na sce- 
nę żywy obraz współczesnej wsi. pol- 
skiej,  walczacej o budowe lepszego, 
socjalisivczneao jutra. Wrażónia te 
— i to. stanowi o ideologicznej i arty- 
stycznej prawdzie „Zwycięstwa” — 
udzielają się każdemu widzowi, nawet 
temu, „nie związanemu” bliżej z za- 
gadnieniem przebudowy gospodarki 
chłopskiej. ; h 


„SOJUSZ” TEATRU NOWEGO 
ZE WSIĄ 


Przedstawienie, będące pięknym 
wyrazem , „sojuszu” Teatru Nowego z 
wsią polską, wymagało od zespołu 
wejścia w „nową skórę”: metalowcy 
z „Karhana”, górnicy. z „Dubrawy” i 
hutnicy z „Bohaterów dnią dzisiejsze- 
go” po raz pierwszy zmienili robot- 
nicze kombinezony, aby, przeobrazić 
się w biedniaków, ` Średniorolnych i 
kułaków.  Przeobrażenie'. niełatwe, 
ale uwieńczone powodzeniem. Świet 
ny Karhan, Józef Pilarski, przekonał 
nas, że równie prawdziwie potrafi 
oddać postać wiejskiego sołtysa, 
Stanisław Bryliński stworzył drapie- 
żną kreację perfidnego wyzyskiwacza 
wiejskiego — Wróbla, ustępując je- 
dnak.w metodzie gry staremu Pie- 
trzakowi. Antonina: Gordon-:Górecka 
interpretoówała z przekonaniem bojo- 
wą rolę sekretarza organizacji partyj 
nej, lecz nie uchroniła się od wyra- 
zu pewnej „inteligenckości”. Na wy- 
różnienie zasługuje małżeństwo, w 
którym głową domu jest-żona: Marcin 
Zajączkowski (Jan Zieliński) Leia 
Zajączkowska (Janina Draczewska). 
Wojciech Pilarski (młody Pietrzak) i 
Adam Daniewicz (Wypych) pogłębili' 
role, które w sztuce zostały zaryso- 
wane nazbyt powierzchownie - (zwła- 
szcza — Wypych),  Niedostatecznie 
mounist autor uwypuklił postacie 

-owców, bądź co bądź od po- 
czątku sztuki wiernych'i odlanych po 
mocników Partii w walce o przebu- 
dowę wsi. To .samo  dotyczyłoby 
roli Mielczarka (Czesław Guzek). 


„Mocniej” wypadli natomiast: Ta- 
deusz Minc (syn kułaka), Leopold 
Szmaus (bandyta Dembek), Wacław 
Kowalski (Świszcz) i Bogdan Baer 
(Skoczeń). Dobre sylwetki stworzy- 
ły: Barbara Rachwalska (żona _Wró- 
bla) i  „cudotwórczyni* Kuligowa 
(Bronisława Bronowska), Kazimierz 
Dejmek w roli przedstawiciela Komi 
tetu Wojewódzkiego PZPR — „wzię- 
ty z życia”. 


KAŻDY:POWINIEN TĘ SZTUKĘ 
ZOBACZYĆ 


Sztuka jest podwójnym triumfem 
Warmińskiego: i jako autora i jako 


reżysera. „Zwycięstwo” — jak już 
wyżej wspomnieliśmy — trzyma wi- 
downię w napięciu: każdy akt (nawet 
pierwszy, „informacyjny), w którym 
bardzo wiele rzeczy się dzieje, za- 
skakuje dramatyczną  „niespodzian- 
ką". Wszystkie , one zmierzają do 
zwycięskiego, optymistycznego zakoń 
czenia, A 

„Zwycięstwo” — cenna, wartościo- 
wa Sztuka, która nie tylko bawi, ale 
uczy i wychowuje — nie może zejść 
ze sceny Teatru Nowego. nim nie Zo- 
stanie obejrzana przez przeważającą 
część publiczności robotniczej i chłop 
skiej z Łodzi. i województwa. 


Stefan Stefański. 


W ZPB im. 


% 


Kuniekiego 


uruchamiane są nieczynne wrzeciona 


— My, zatrudnieni w brygadzie 
remontowej ZPB im. Kunickiego — 
mówi ob. Sile — dotkliwie odczuwa 
liśmy brak drobnych, dokładnie wy 
konanych części zamiennych do ma 
szyn obrączkowych, jak również po 
chewek do wrzecion — o które już 
dwa lata temu zwracaliśmy się do 
Biura Części Zamiennych, które 
zleciło wykonanie naszego zamówie 
nia jednemu z łódzkich zakładów. 
Ale do dnia dzisiejszego pochewek 
nie otrzymaliśmy i wskutek tego 
stało u nas bezczynnie 500 wrze- 
cion. Jest zrozumiałe, że tak wielka 
ilość unieruchomionych wrzecion 
utrudniała wcześniejsze wypełnie 
nie planu produkcyjnego na oddzia 
le średnioprzędnej przędzalni ma- | 
szych zakładów. 


Kilkakrotne upomnienia, wysyła- 


“|ne do zakładów, mających wykonać 


zlecenie, nie odnosiły skutku. Nie 
było więc innej rady, jak przystą 
pić do sporządzenia pochew sposo- 
bem gospodarczym, mianowicie sta 
re, zużyte pochewki przy pomocy 
regeneracji doprowadzić do stanu 
pierwotnego i uzupełnić krnspgg 
posiadające nieczynne wrzeciona. 
pracach tych wydatnie dopomogii 
nam majster remontów ob. Pietra- 
nek, tokarz ob. Podleśny i brygadier 
ob. Woleński. Tym sposobem zosta 
ło już uruchomionych ponad 200 
wrzecion. 

Poza tym w przezwyciężaniu trud 
ności przy pełnej realizacji roczne- 
go planu remontu oraz zobowiązań 
na rok 1950 wyróżnili się ob. ob. 
Świderek, Czeban, Lewerst, Gąsio- 
rowski i Woźniak. 

* F. Dander 


ZPB im. Kunickiego 


Twórcza krytyka nie pozostanie bez odpowiedzi 


Ostatnia uchwała Rady Ministrów 
w sprawie, skuteczności krytyki Zo- 
stała przyjęta z wielkim uznaniem 
przez załogę Zakładów im. Marchlew 
skiego. ` 

Robotnicy w pelni zrozumieli, jak 
daleko sięga troska Rządu Ludowe- 
go o świat pracy, o'jego bolączki, 
potrzeby i radości. | d 

Ciesza' się więc robotnicy tkalni, 
przędzalni * innych oddziałów - pro- 
dukcyjnych naszych, zakładów, że 0- 


Referat BAP 


w Zakładach im. Okrzei 


zapadł w drzemkę 


Niedobrze się dzieje w. Zakładach 
Wyrobów -Filcowych im. St. „Okrzei. 
Z przykrością trzeba stwierdzić, że 
referat BHP nie przejawia jakiej- 
kolwiek działalności. Stale słychać 
narzekania pracowników, że szyby 
w dachu są wybite, podczas deszczu 
woda leje się pracującym na głowy 
i niszczy maszyny. Gdzież jest zain- 
teresowanie ze strony BAP? >` 
W strzyżarni na samym środku sali 
wystaje z posadzki gruba rura. Prze 
chodzące tędy pracownice stale na- 
rażone są na nieszczęśliwy wypa- 
dek. u 

Co na to wszystko referat Bezpie 
czeństwa i Higieny Pracy? 

Czekamy odpowied: 

i i E. Ñowicki 

Zakł. Wyr. File. im. Okrzei 


* Położyć kres 
niedbalstwom 
przy elektryfikacji wsi 


Zelektryfikowanie takiej czy innej 
wsi powinno być przeprowadzone 
solidnie i szybko. Jednak przedsię- 
biorstwa, wypełniające prace, Są 
widocznie innego „zdania. Instalacje 
na wsi wykonywane są niekiedy nie 
dbale, eo przynosi później przykre 
następstwa. Chociaż dział elektryfi 
kacji wsi (Podokręgu Nr 4 ZBOŁ), 
doskonale widzi owe niedociągnięcia 
ogranicza się jedynie do sporządza- 
nia protokółów z wyszczególnieniem 
błędów. Protokóły te są później prze 
syłane danym : przedsiębiorstwom, a- 
le one sobie nie z tego nie robią. 
Potem następują częste wyłączenia 
prądu na. wsi i słuszne rozgorycze- 
nie ludności. : 

'Niezależnie od tego uprawiane by 
wa również karygodne marnotraw- 
stwo materiałów. Pracownicy SPB, 
PPB czy innych przedsiębiorstw 
elektryfikujących wsie otrzymują 
wynagrodzenie od metra instalacji, 
więc używają bezmyślnie: o „wiele 
więcej metrów przewodów, niż to 
jest. potrzebne. 

Dział elektryfikacji wsi ZEOŁ po 
siada już cały stos protokółów, za- 
wierających żądania przeprowadze- 
nia poprawek przez niesolidne fir- 
my. : , 

Już wielki czas na uzdrowienie 
tych- stosunków. Zaś wobec winnych 
należy wyciągać ostre konsekwencje 
służbowe. 


E. Knapik 
Elektrownia 


Z. NRD do Warszawy przybył transport 4,5 tony pięknych zabawek, dla 


warszawskich przedszkoli, 


Foto-AR 


becnie wszelka krytyka, wytykająca 
braki i niedociągnięcia musi być u- 
ważnie i wnikliwie rozpatrywana 
przez czynniki zainteresowane oraz 
instytucje nadrzędne. 

Ob. Józefa Cytrowska ze składal- 
ni powiada: „Czytając o słusznym 
zarządzeniu Rady Ministrów, radu- 
ję się, że nareszcie zostanie ukró- 
cona samowola pewnych jednostek, 
które nie chciały dopuścić, aby lu- 
dzie pracy wytykali im ich błędy 
lub nieudolność, i które pozostawa- 
ły głuche na wszelkie zażalenia 
czy skargi. Obecnie muszą oni zmie 
nić swe postępowanie i rozpatrywać 
uważnie wszystkie krytyczne uwagi 
składane na ich ręce. Przez to samo 
ukrócony zostanie panoszący się je- 
szcze dotychczas biurokratyzm*. 

Tow. Piotr Brzeziński — Il sekre 
tarz podstawowej organizacji oświad 
cza: „Doniosłe znaczenie ma uchwa 
łą KC naszej Partii o roztoczeniu 0- 


pieki mad rozpatrywaniem skarg i za 
żaleń oraz o zabezpieczeniu skutecz- 
ności krytyki prasowej. Byli bowiem 
i są jeszcze niektórzy towarzysze 
partyjni, nie rozumiejący jeszcze do 
niosłego znaczenia krytyki i z chwi- 
lą, gdy ukazuje się w prasie jakaś 
wzmianka o ich błędach lub nieodpo 
wiednim podejściu, próbują nieraz 
szkodzić korespondentowi, który za- 
jął całkowicie słuszne stanowisko. 
Jestem zdania, iż należy ostro wy- 
stąpić przeciw tym towarzyszom, 
którzy starają się tłumić zdrową kby 
tykę ze strony ludzi pracy. Buduje- 
my socjalizm i musimy nauczyć się 
podchodzić krytyczne i samokrytycz- 
nie do wszelkich zagadnień. Ja ze 
swej strony będę wnikliwie rozpatry 
wał skargi, które do mnie będą na- 
pływać, starając się zarazem, aby 
zostały jak najszybciej załatwione". 
E. Nowicki 


ZPB im. Marchlewskiego 


Niesolidnie przeprowadzony remont 


obniża jakość produkcji 


W przędzalni ZPB im, płk. Leona 
Koczaskiego przeprowadzono re- 
mont maszyn przędzalniczych. Po 
remoncie i uruchomieniu maszyn 0- 
kazało się, iż maszyny 10, 13, 28, 24 
gorzej działają niż przed remontem. 

Na odprawie dla przodowników 
pracy -i kierowników - zespołów 
współzawodnictwa, zatrudnione 
przy tych maszynach pracownice ża 
liły się, że po remoncie mają więcej 
nieczynnych wrzecion aniżeli daw- 
niej. 

Stwierdziły one, że obecnie zdarza. 
się więcej zrywów nici i sznurów, 
że pochewki są niedobre, że od po- 
łowy przędza nawija się miękko, co 


powoduje braki, Niedbałe przepro- 
wadzenie remontu wpływa ujemnie 
na produkcję przędzalni. 

Od brygady remontowej mamy 
prawo żądać, aby pracowała równie 
ofiarnie, jak załoga przędzalni, któ- 
ra już 21 grudnia wykonała roczny 
plan państwowy. Domagamy się, a- 
by swym niedbalstwem nie utrudnia 
ła w przyszłości realizacji naszych 
planów, aby wykazała socjalistycz- 
ny stosunek do pracy i do maszyn, 
jak przystaje na budowniczych s0- 
cjalizmu w Polsce. z 


` Józef Janicki 
ZPB im. płk. L, Koczaskiego. 


Krytyka uczy i pomaga 


MONTAŻ URZADZEŃ KLIMATY- 
ZACYJNYCH 

Po rozpatrzeniu zarzutów, wysunię- 
tych w korespondencji tow. Gajewskie- 
go pt. „Jeszcze o marnotrawsiwie”, dy= 
rekcja ZPB im. Stalina nadesłała wyjaś 
nienie tej treści: „Na terenie Nowej 
Tkalni zmagazynowane zostały rury bla 
stane, przeznaczone dla urządzeń klima 
tyzacyjnych tej tkalni. Z powodu 
trudności magazynowych, z którymi bo 
rykają się zakłady, część tych urządzeń 
umieszczona została czasowo na otwar- 
tym terenie. Wszystkie leżące jeszcze na 
zewnątrz części tych urządzeń są już w 
trakcie wmontowywania ich w sali kro- 
sien“. 


JAKOŚĆ PRZĘDZY ULEGNIE 
POPRAWIE. 

Odpowiadając na krytyczne uwagi to 
warzysza Michalaka, zawarte w kores- 
pondencji pt. „Zły wątek z ZPB im. 
Marchlewskiego“ dyrekcja ZPB im. 
Harnama wyjaśnia, że została przepro- 
wadzona dokładna analiza stanu przędzy 
w przędzalni. Wobec nieodpowiedniej 
jakości przędzy, dostarczonej przez 
ZPB im. Marchlewskiego, dyrekcja przę 
dzalni oraz inspektor jakości produkcji 
ZPB im. Marchlewskiego przyrzekli, że 
dołożą wszelkich starań, aby doprowa- 
dzić do poprawy tego stanu. 


WYBUDOWANO BASEN 
PRZECIWPOŻAROWY 
W wyjaśnieniu dyrekcji Zakł. Wyr. 

Drzewn. Przem. Włókienniczego, nade- 
słanym do redakcji w związku z kores- 
pondencją tow, Sobczaka, pt. „Fabryka 
bez wody“ czytamy: „Na terenie fabry 
ki został już wybudowany specjalny ba 
sen przeciwpożarowy o pojemności 60 
tys. litrów, który jest całkowicie napeł- 
niony. Co zaś dotyczy bieżącej wody, 
to doprowadzana jest już odpowiednia 
linia. Opóźnienie w przeciągnięciu tej 
linii nastąpiło z tego względu, że trzeba 
było wpierw uzyskać, zgodę dyrekcji 
PKP, od której dzierżawimy teren“. 


NIU 

Dyrekcja ZPB im. Marchlewskiego 
nadsyła następujące wyjaśnienie w odpo 
wiedzi na korespondencję tow. Gronow 
skiego pt. „Karygodne opóźnienie na- 
prawy dachów“: Opóźnienie napra 
wy dachów spowodował brak 
pewnych materiałów budowlanych. — 


| 
NAPRAWA DACHU NA > 
Zwróciliśmy się już do CZPB i PRB z 


żądaniem przyśpieszenia robót blachar 
skich oraz dekarskich. Sprawą tą zainie 
resował się także Inspektorat MPL., Obe 
cnie zarówno roboty ciesielskie, jak i 
szklarskie są już na ukończeniu”, 


TO SIĘ WIĘCEJ] NIE POWTÓRZY 


W związku z korespondencję tow. 
Bieńka pt. „Szanujmy czas ludzi pra- 
ey“ kierownik personalny ZPB im. St. 
Kunickiego wyjaśnia: „Po przeprowa- 
dzeniu dochodzenia ustalono, że istot- 
nie zdarzył się fakt, opisany w korespon 
dencji. Pracownik referatu przepustek 
wyszedł właśnie w tym czasie na teren 
zakładów, W takich wypadkach prze- 
pustki wydawał zawsze portier. Jak się 
jednak okazało, tym razem portier nie 
zauważył klienta, czekającego w przed- 
sionku referatu przepustek. Celem unik 
nięcia na przyszłość podobnych wypad 
ków, udzielono upomnienia portierowi 
oraz pracownikowi referatu przepustek“. 

ZANIEDBANIA BĘDA USUNIĘTE. 

Pismo rady zakładowej ZPB im, Ar 
mii Ludowej, nadesłane do redakcji w 
związku z ukazaniem się koresponden 
cji tow. Puklewicz pt. _ „Niedbalstwo 


urzędnika krzywdzi dzieci z przedszko 
la* podaje: „Tow. Górecki, odpowie” 
dzialny za przeprowadzenie inwestycji 


na terenie żłobka oraz przedszkola, we 
zwany w tej sprawie do rady zakładowej 
przyznał się do winy i przyrzekł, że słu 
sznie wytknięte zaniedbanie postara się 
usunąć jak najszybciej”, 


CIAGARKI PRACUJA JUŻ 
NALEŻYCIE 

W odpowiedzi na zarzuty, wysunięte 
w korespondencji tow. Kosińskiego pt. 
„Trzeba naprawić wszystkie  ciągarki* 
ZPB im. Cz. Szymańskiego wyjaśnia: 
„wszystkie ciągarki, które nie dopisywa 
ły: zostały już doprowadzone do należy 
tego stanu“, 


W- OCZEKIWANIU DECYZJI 


W wyjaśnieniu dyrekcji ZPB im. 
Harnama, dotyczącym korespondencji 
tow. Michalaka pt. „Dzieje bielnika w 
ZPB im. Harnama* czytamy: „Jest pra 
wdą, że planowano przebudowę, mającą 
na celu usunięcie usterek konstrukcyj= 
nych w całym kompleksie budynków 
wykończalni. Niestety, na skutek inter= 
wencji Prezydium MRN roboty musiały 
zostać wstrzymane z powodu niezatwier 
dzenia planów przebudowy: Obecnie 
czekamy w tej sprawie na ostateczną 
decyzję władz centralnych“, 


Nie może być postępu, tam, gdzie 
są analfabeci. Stąd też stała troska 
naszego rządu o jak najszybsze zli- 
kwidowanie tej plagi, która została 
nam w spuściźnie po ustroju kapita 
listycznym, Na akcję zwalczania 
analfabetyzmu łoży się olbrzymie 
fundusze. Akcję tę w roku ubiegłym 
prowadzono na terenie miasta i po- 
włatu radomszczańskiego uporczy- 
wie i przyznać trzeba — z powo- 
P>. 

sumowując osiągnięcia na tym 
odcinku, należy stwierdzić, że Żyj > 
renie miasta i powiatu radomszczań 
skiego wiele zrobiono. Jeszcze w po 
czątku roku ubiegłego, w każdym 
zakładzie pracy na terenie miasta 


było wielu analfabetów, i takich, 
którzy niedostatecznie opanowali 
sztukę pisania i czytania. Dzięki 


prowadzonej jednak na przestrzeni 
ubiegłego roku uporczywej walce z 
analfabetyzmem, dzięki sprawnie 
działającym kursom nauki czytania 
i pisania, liczba analfabetów w ra- 
domszczańskich zakładach pracy 
zmniejszyła się wydatnie. W ra- 
domszczańskich zakładach jest je- 
szcze. kilkudziesięciu analfabetów. 
W roku bieżącym analfabetyzm 
na terenie radomszczańskich zakła- 
dów pracy winien być całkowicie 
zlikwidowany. W związku z powyż 
Szym należałoby sprawdzić, czy 
istotnie ilość zarejestrowanych anal 
fabetów odpowiada rzeczywistości, 
gdyż w międzyczasie do fabryk na 
płynęło bardzo wielu robotników ze 
wsi. Wśród nich znajduje się nie- 
wątpliwie. pewien odsetek analfabe 
tów. Z tego też względu należy w 
pierwszych dniach roku 1951 prze- 
prowadzić dodatkową rejestrację 


PSS „Praca”w Piotrkowie 


przekroczyła plan 
rozwoju sieci sklepów 


Na dzień 30 ub. m. w Piotrkowie 
uruchomiono 100-ny z kolei sklep 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców „Praca“, Jest to sklep przy 
ul. Stalina 51. Ostatnio otwarto 
również sklepy przy ulicach Sło 
wackiego 46 Krakowskiej 1 į Sło 
wackiegó 65. "> 


„Należy "Żażhaczyć, że planowa- 


ną przez P.S.S.. „Prace“ sieć skle 
pów wyrażała się liczoą 8), Ot- 
wierając w tym okresie setny 
sklep, plan na tym odcinku zna- 
cznie przekroczono. 


ROBOTNICY GARBARNI 


zgłaszają pomysły 

racjonalizatorskie 

W Zakładach Garbarskich w Pa 
bianicach ostatnio zgłoszono kilka 
pomysłów racjonalizatorskich. Tow. 
Długołęcki opracował nowy system 
przeróbki skóry, Sposób ten przy” 
czyni się znacznie do przyśpiesze» 
nia i obniżenia kosztów produkcji 
skór pergaminowo-trokowych. 

Maszynista tow. J. Kala skonstru 
ował szczotkę służącą do czyszcze 
nia rur przegrzewaczy, 

Także inni pracownicy dokonali 
pewnych ulepszeń, które przyczy- 
nią się do wydatnej obniżki kosz- 
tów produkcji. St. 
"R SEA zz ETT N 


analfabetów, szczególnie wśród za- 
łogi FAMEG-u. 

Celem ostatecznego zlikwidowa- 
nia analfabetyzmu na terenie mia- 
sta, zostały uruchomione specjalne 
kursy, obsługiwane przez doświad- 
czone siły pedagogiczne. Jak infor- 
muje nas kierownik Wydziału Kul- 
turalno-Oświatowego przy Powiato 
wej Radzie Związków  Zawodo- 
wych, tow. Fałendysz, kursy tę pra 
eują dobrze i jest uzasadniona na- 
dzieja, że już w kwietniu 195] roku 
analfabetyzm na terenie miasta zo- 
stanie całkowicie zlikwidowany. 

Na terenie powiatu, według mel- 
dunków gminnych Komisji do Wal 
ki z Analfabetyzmem, pozostało jesz 
cze około 2.600 osób  niepiśmien- 
nych, W powiecie działa obecnie 
180 kursów i zespołów początkowej 
nauki czytania i pisania, obejmując 


szkoleniem przeszło 2.500 Zaz osy, i organizacji 


Zaostrzyć walkę z analfabetyzm 


w powiecie radomszczańskim 


gólnych gromadach znajduje się je- 
szcze kilkadziesiąt osób nie obję- 
tych szkoleniem. Są to przeważnie 
ludzie starsi, którzy nie chcą uczę- 
szczać na zespołowe kursy począt- 
kowej nauki czytania i pisania. Ak- 
tyw społeczny, członkowie ZMP i 
radni gminnych rad narodowych po 
winni pomyśleć o objęciu tych osób 
szkoleniem indywidualnym, W ro- 
ku 1951 na terenie naszego. powia- 
tu analfabetyzm musi zostać osta- 
tecznie zlikwidowany. 

Wiele pozostawia jeszcze do ży- 
czenia frekwencja słuchaczy na kur 
sach i w zespołach początkowej na 
uki czytania i pisania. Dobrze przed 
stawia się frekwencja w gminach: 
Przerąb, Masłowice, Radomsko, 
Dobryszyce i Rząśnia. Zawdzię- 
czać to należy współpracy nauczy- 
cielstwa,  prezydiów gminnych rad 
społecz 


czy. Jednak dotychczas, w poszcze= | nych, 


Natomiast w pozostałych : gmi- 
nach, frekwencja nie jest dostatecz 
na.  Tamtejsze prezydia gminnych 
rad narodowych i organizacje spo- 
łeczne nie wykazały należytego zain 
teresowania przebiegiem walki z 
analfabetyzmem, nie kontrolowały 
frekwencji na kursach i w zespo- 
łach początkowej nauki czytania i 
pisania. : 

Aby w terminie zlikwidować anal 
fabetyzm na terenie naszego powia- 
tu. należy zaostrzyć z nim walkę, 
Jest to zadaniem prezydiów gmin 
nych rad narodowych i aktywu 
społecznego w terenie. 

Uczestnicy kursów początkowej 
nauki czytania i pisania w mieście 
i powiecie robią znaczne postępy. 
Trzeba jednak zwrócić uwagę na 
zmobilizowanie do nauki „opor- 
nych", a wóczas powiat nasz pozbę 
dzie się analfabetyzmu raz ma zaw- 
sze, 


Sesja Miejskiej Rady Narodowej w Piotrkowie 


W dniu? 28 grudnia 1950 roku, w 
świetlicy huty „Kara“ na Bud- 
kach, odbyło się kolejne posiedze 
nie Miejskiej Rady Narodowej. Po 
zagajeniu przez przewodniczącego 
Prezydium, tow. Tarczyńskiego i 
pc wyborze przewodniczącego i 
sekretarza sesji, nastąpiły spra- 
wozdania Prezydium i komisji. 

Zagadnienia poruszane przez 
sprawozdawców komisji radziec- 
kich, dotyczyły walki z analfa- 
betyzmem i alkoholizmem oraz 
sprawy wyznaczenia przez MRN 
godzin urzędowania, przezaaczo” 
nych dla przyjmowania zażaleń 
interesantów. Omawiano sprawę 
uruchomienia Miejskiej Komun: 
kacji Samochodowej oraz zagad- 
nień spółdzielczości produkcyj- 
nej. | i 
Odnośnie walki z analfabetyz- 
mem, tow. Czajka, przewodniczą 
cy Wydziału Oświaty Miejskiej 
Rady Narodowej zawiadomił ze 
branych, że stosownie do uchwa 
ły podjętej przeż”Miejską Rade 
Narodową, 100 junaków >, SP“ 
przeprowadziłó na- terenie Piotr= 
kowa akcję wykrywania .analfabe 
tów i analfabetów. W rezulta 
cie tej pracy, skierowano na 17 
kursów 254 osoby. Dzięki zorga- 
nizowaniu systemu tzw. „opieku 
nów", akcja walki z analfabetyz 
mem posunęła się na terenie 
Piotrkowa znacznie naprzód. 

Jeśli chodzi o walkę z alkoholiz 
mem, postanowiono na wniosek 


Komisji Zdrowia, począwszy od |całkowitą solidarność z uchwała- 


dnia 1 stycznia 1951 roku zaka- 
zać sprzedaży alkoholu we wszy- 
stkich sklepach i restauracjąch, 
codziennie do godziny 17 oraz w 
dni wypłat: 1, 10, 15, 18, 25 i 30 
każdego miesiąca. 

W związku z ustawą rządową, 
zobowiązującą Prezydia Miejskich 
Rad Narodowych do przyjmowa 
nia zażaleń od obywateli posta- 
nowiono, że jeden z członków 
Prezydium przyjmować będzie co 
dziennie interesantów w godzi- 
nach od 10 do 14, w środy, która 
jest dniem posiedzeń Prezydium 
MRN, dyżur trwać będzie od go- 
dziny 16 do 20, 

Począwszy od dnia 1 lutego 
1951 roku uruchomiona zosta- 
nie w Piotrkowie, w porozumie- 
niu z PKS, Miejska Komunikacja 
Samochodowa, dysponująca na 
razie samochodami PKS, które 
obsługiwać będą trasy podmiej- 
skie: Sulejów, Parzniewice, Wol 
bórz, Wadlew it'Bełchatów. Trzy 
wozy kursować będą w mieście 
na trasie: Bugajehuty szktw Buj 
nowska, į Stalina. 

Członkiem Wojewódzkiej Ra 
dy Nar, wybrany został tow. Alek 
sander Książczak, robotnik huty 
„Hortensja“. i 

W dyskusji zabierali głos, 
zarówno radni, jak i ze 
brani licznie na sali przodow 
nicy pracy piotrkowskich zakła 
dów przemysłowych.  Wyrażono 


Zdobywam nowy zawód 


Junak Jerzy Przybylski niedaw 
no został skierowany przez Ko- 
mendę Powiatową „SP“ Łask w 
Pabianicach do Szkoły Przysposo 
bienia Przemysłowego w Słupsku. 

W tych dniach junak Przybyl- 
ski nadesłał list do Komendy PO 
„SP“ w którym pisze: 

„Na wstępie pragnąłbym po- 
dziękować Komendzie za skiero- 
wanie do szkoły, w której mogę 
się uczyć zawodu. 

Zaraz po przybyciu do szkoły 
zostałem całkowicie umundurowa 


Władysław Rymkiewicz 61) | 


Ziemia wyzwolona 
Powieść 


Spośród siedzących wynurzyła się blada ptasia twarz o niere- 
gularnych, ostrych rysach, niskim czole i sterczącą nad nim, jak 
krzak ciemną czupryną. 

— Ja uważam, że ta obywatelka pochodzi z kułackiej rodziny 
i dlatego nie nadaje się do naszej spółdzielni — oświadczył mizerak 
Nowocień, bezbarwnym, nosowym głosem i potrząsnąwszy, jakby 
na znak protestu czupryną, schował się z powrotem w gromadzie, 
hear przyjęła jego słowa skłóconym szmerem zaprzeczeń i pota- 

wań. 

Just, chłop na schwał, z kwadratową szczęką boksera, krwi- 
stymi policzkami i oczyma wołu, poparł Nowocienia wezwaniem 
do czujności klasowej. —- To nasz wróg! Nie ma miejsca w na- 
szych szeregach — wołał grzmiącym basem, wskazując na Bronkę 
T a wroga, żeby nam tu rozbijacką robotę w spółdzielni prowa“ 
dził, 

— A to ci dopiero wróg?! —  gdaknęły drwiąco dziewczyny 
w obronie kandydatki. — A idźże, głupi! 


Wtedy znów Nowocień, podenerwowany, wyskoczył, że: 
Czym skorupka za młodu nasiąknie, tym na starość trąci — jak 
powiada przysłowie, Wiadomo, tłumaczył, że taka jednostka z ro- 
dziny kułackiej ma inne pojęcie o robocie, niż oni wszyscy tutaj, 
i że nie będzie dobrze pracowała. i 

Gesty rechot śmiechu pokrył ostatnie słowa Nowocienia. — Wi- 
dzicie go, jaki robotny! — rozległy się drwiące pokrzykiwania. — 
Już ty lepiej pilnuj samego siebie. 


ny i zaopatrzony we wszystko, po 
czym przystąpiłem do nauki. 3 
dni w tygodniu pracujemy zawo- 
dowo, zaś 3 dni pozostałe słucha- 
my wykładów. Po skończonych za 
jęciach : mamy wiele rozrywek 
sportowych i świetlicowych, 

Nauka w szkole PSPP idzie mi 
dobrze. Pragnę uzyskać jak najpo 
mmyślniejsze wyniki w nauce, Sta 
le pamiętam, że po ukończeniu 
szkoły stanę wraz z innymi juna- 
kami do realizacji zadań Planu 
6-letniego, który przyniesie nam 
dobrobyt. 


mi sesji, dotyczącymi zakazu 
sprzedaży alkoholu w Piotrkowie. 

Zwrócono również uwagę na 
fakt, że na terenie Piotrkowa znaj 
duje się 279 „opornych“ analfabe 
tów, którymi należało by się spe 
cjalnie zająć i skłonić ich do uczę 
szezania na kursy nauki początko- 
wej. 


qq | Dla dzieci bohaterów Korei 


. Społeczeństwo Tomaszową nie- 
jednokrotnie już manifestowało 
swą sympatię do bohaterskiego 
narodu koreańskiego. Na zebra 
niach w tomaszowskich fabrykach 
i instytucjach załogi wyrażały so 
lidarność z walczącym narodem 
koreańskim i ńienawiść do im- 
perialistycznych najeźdźców, mor 
dujących bezbronną ludność miast 
i wsi. 

Najwięcej cierpią z powodu 
okrucieństwa wojsk napasti- 
czych dzieci koreanskie. 


Obowiązkiem każdego uczciwe- 
go człowieka jest przyjście z po- 
mocą tym niewinnym ofiarom 
wojny, a pomóc można im przez 
składanie ofiar i darów, które 
przekazane zostaną ofiarom woj- 
ny na Korei, 

Miejski Komitet Obrońców Po- 
koju w Tomaszowie zwołał spe- 
cjalne zebranie, na którym przed- 
stawiciele organizacji społecznych 
i zawodowych, jednomyślnie po- 
stanowili zorganizować na tere- 
nie Tomaszowa masową akcję 
zbiórki datków i podarków dla 
dzieci koreańskich. 

Powołano Komitet Organizacyj 
ny Zbiórki Podarków dla dzieci 
koreańskich, w skład którego we 
szli członkowie ZMP. zw. zaw,, 
Ligi Kobiet i innych organizacji 
masowych. Oprócz zbiórki podar- 
ków, postanowiono również zorga 
nizować w Tomaszowie kilka im 
prez, z których dochód przeznaczo 
ny zostanie na ten cel. 

Zbiórkę dobrowolnych składek 
i podarków przeprowadzać będą 
„trójki pokoju”, które odwiedzą 


W Tomaszowskich świetlicach fabrycznych 


— radośnie witano Nowy Rok 


Wesoło j radośnie witali miesz 
kańcy Tomaszowa Maz. rok 1951, 
drugi w Planie 6-letnim, W świe 
tlicach fabrycznych bawiło się o” 
koło czterech tysięcy włókniarzy 
naszego miasta. Zabawy urządzo 
no w Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych, w Fabryce 
Filców Technicznych i w Mazn 
wieckich „Zakładach, . Przemysłu 
Wełnianego. 

Ale najhucznięj bawiła się mło- 
dzież ZMP-owska, Witająć nowy 
okres pracy w Wilanowskim Ka- 
synie. Bawili się przodownicy pra 
cy, nauki i racjonalizatorzy. Nie 
brak było wśród nich przodowni 
ków, jak np: Humeniuk, Jẹ 
drzejczyk, Corn, Armacki. 

Ob, Humeniuk mówi: „Ja 
właściwie drugi rok Planu 6-let 
niego rozpocząłem już 18 grudnia 
1950 roku“. Inni stwierdzają to 
samo. Przodownik Corn, wykonał 
plan roczny już 15 listopada 1950 
roku, a Armacki nawet w dniu 
12 października. 

Ob. Jędrzejczyk mówi: 
„Plan roczny wraz z moją bry- 
gadą wykonałem grubo przed ter 
minem, wyprzedzając rok kalen“ 
darzowy”. Młodzież bawiła się 
wesoło. Zabawa była bezalkoholo 
wa. Do tańca przygrywała orkie- 
stra młodzieżowa. 


Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że w przededniu tradycyjnego 
„Sylwestra“ sprzedano w Toma- 
szowie znacznie mniejsze ilości 
wódki, niż w latach ubiegłych, 
natomiast na wszystkich zaba- 


— 


wach cieszyło się dużym powo” 
dzeniem wino krajowe. Świadczy 
to, że prowadzona w naszym mie 
ście akcja antyalkoholowa znala- 
zła należyty oddźwięk wśród spo 
łeczeństwa tomaszowskiego. 

(bie) 


PSS „S$połem** 
przyjmuje na praktykę 


Zarząd PS$4.,Społęm' w Pabia 
nicach, ul. Gen. Żukowa 34-36 — 
przyjmie w charakterze prakty” 
kantów na okres 2 lat 10 młodocia 
nych pracowników w wieku do 18 
lat (mężczyzn, kobiet). 

Praktykanci będą odbywali 
przeszkolenie w ciągu 3 dni w ty 
godniu za następne 3 dni będą 
pracować w placówkach spółdziel 
n 


i. ` 
Zgłoszenia kandydatów przyj 
muje do dnia 3 stycznia 1951 r. 
włącznie Wydział Personalny. 


NOWY URZĄD POCZTOWY 


W dniu 14 stycznia 1951 roku 


otwarty zostanie nowy .Ulrząd Pocz | : 


towy, Pabianice 3, który będzie się 
mieścił przy ul. Armii Czerwonej 
Nr 51. Udogodni to mieszkańcom 
dzielnicy nowomiejskiej korzystanie 
z usług poczty. 

Pod tym względem upośledzona 
jest dzielnica staromiejska. która nie 
posiada żadnej placówki pocztowej. 
Brak placówki pocztowej na Sta- 
rym Mieście spowodowany jest bra 
kiem odpowiedniego lokalu. 


mieszkania obywateli naszego mia 
sta. Niewątpliwie całe społeczeń 
stwo tomaszowskie przyjdzie z po 
mocą dzieciom — niewinnym ofia 
rom imperialistycznej wojny. 


Straż pożarna 
ZPB w Pabianicach 


wykonała zobowiązania 


Dla uczczenia 33 rocznicy Wiei 
kiej Rewolucji Socjalistycznej i II 
Światowego Kongresu Obrońców « 
Pokoju Pracownicy Straży Pożar- 
nej Pabianickich Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego, podięli zo- 
bowiązanie uporządkowania ma: 
gazynu szarparni odpadkowej, 

W ciągu 7 tygodni strażacy pra- 
cując po 3 godziny dziennie nad 
uporządkowaniem magazynu wy“ 
konali swe zobowiązanie, 


Uczniowie 
Liceum Pelagogicznego 


w Tomaszowie 
na praktykach w szkołach 
podstawowych 


W ciągu ostatnich 4 dni ubiegłe- 
go tygodnia, we wszystkich szko- 
łach tomaszowskich uczniowie Ii 
ceum - Pedagogicznego odbywali 
zajęcia praktyczne, prowadząc le- 
kcje w większości klas tomaszow- 
skich szkół podstawowych. 
Młodzież Liceum Pedagogiczne” 
go starannie przygotowała się do 
tych zajęć praktycznych, nie tez 
dziwnego, że lekcje prowadzone 
przez przyszłych nauczycieli stały 
na wysokim poziomie. 

W ciągu 4 dni uczniowie Li- 
ceum Pedagogicznego w Tomaszo 
wie wykazali, że nie obcą im jest 
gruntowna znajomość — tak prze 
dmiotów ogólnych jak i zasad 

pedagogiki. (Fn) 


Zakończenie konkursu 
harcerskich gazetek ściennych 


Powiatowa Komenda Związku 
Harcerstwa Polskiego w Piotrko- 
wie zakończyła konkurs gazetek 
ściennych. Udział w konkursie 
wzięło 11 drużyn harcerskich z 
powiatu piotrkowskiego, które na 
desłały do oceny ponad 80 gazetek 
ściennych. 

I miejsce zdobyła drużyna har- 
cerska z Sulejowa, zdobywając 
363 punkty. Jako nagrodę otrzy- 
mała: ozdobne wydanie „Pana Ta 
deusza“, II miejsce zdobyła druży 
na z Niechcic, osiągając 139 punk 
tów. Drużyna z Niechcie otrzyma 
ła jako nagrodę „Poemat Pedago 
giczny* Makarenki. III miejsce 
przypadło drużynie w Wolborzu, 
która zdobyła 123 pukty i otrzy- 
mała w nagrode książkę naukową. 
IV miejsce przypadło drużynie 
harcerskiej w Gazomii, która rów 
nież nagrodzona została książką. 

(B) 


Ogłoszenia drobne 


——s— 


ZGUBIONO dowód oso- 
bisty wydany przez Dy- 
rekcję kolejową Łódź na 
nazwisko Rakoczy Jan, 
i 1 


ZGUBIONO legit. zw. 
zaw. na nazwisko Adam 
czewski Wacław, Pabia- 
nice, 7 Listopada 20, 1 


| 


ESE | || ES | (1 NE 1) i D) SE) GRES 111 ZOK ||] OESS ||| ORKA 11 WZOROWE || R) KOKON |) zz | 1 zew | || ooo | 11 KORONKA |] CZEK ||) OOOO | LEWY ||] POW ||| Grzewcza ||| Ro ||] B || woo | ||| ooo ||) ozna || S mos rh 


Na środek wolnego kcła, między pierwszym rzędem ławek, 
a stołem wystąpił Jończyk, chudy i wysoki, jak tyka, w mary" 
narce z przykrótkimi rękawami i kusych spodniach, których no- 
gawki trzepotały nad kostkami. Wyciągniętą ręką pomachał w kie 
runku Nowocienia: — Już, aby tylko ty nie gadaj nic! Komu, jak 
komu, ale tobie, Staszek, nie przystoi bajerować nas o robocie. Ty 
zawsze schodzisz z pola pierwszy, a przychodzisz do pracy ostatni. 

Śmiechem i rzęsistymi oklaskami nagrodziły dziewczyny mów- 
cę. — Bo on jest słabosilny! — któraś bolejąco pisnęła wysokim 
dyszkantem i gromada zatrzęsła się znów od śmiechu. 

— A ja właśnie uważam, że obywatelka Samolińska nadaje się 
do nas i będzie dobrze pracowała — dowodził Jońcżyk. Powiedzia- 
ła, że ojciec siedzi w kryminale, choć mogła to zataić. To sami wi- 
dzicie, koledzy, że dziewczyna mówi prawdę, niczego nie ukrywa. 
Ja tam jestem za tym, żeby ją przyjąć. 

Tumult i rwetes ogarnęły zgromadzonych. 

— Koledzy! — stukał ołówkiem w stół przewodniczący Mo- 
drak, wstając. — Koledzy, uciszcie się! — wołał tubalnym gło- 
sem. - 
Wrzawa opadła. m RA 

Ja to myślę tak: po pierwsze, nie można powiedzieć, żeby oby- 
watelka' Samolińska pochodziła z kułackiej rodziny. 

Modrak, iak dyrygent orkiestry, przygasił wyciągnięciem ręki 
szmer i pomruk sprzeciwów. — Zaraz! — mówił dalej. — Ornej zie- 
mi w Zambskach uprawiał jej ojciec, jak nam powiedziała kandy- 
datka, 11 mórg, a dodatkowo  obrabiał jeszcze w czasie nieobecno- 
ści bratanka 15 -mórg. Ale ten-bratanek wrócił i odebrał im swoje 
15 morgów, nie?.. A po drugie, powiedzmy nawet, że wy macie 
rację, że ona jest pochodzenia kułackiego... To jakim prawem, py- 
tam ja się was, córka ma płacić za winę ojca? 

Modrak wzniósł głowę i zmrużył oczy, jak to miał żwyczaj czy- 
nić, gdy zastanawiał się nad jakąś trudną kwestią. W ostrym świe- 
tle żarówki widać było wyraźnie jego piękne, płowe rzęsy, długie 
i gęste, od których zdawał się padać cień na tłuste policzki z pa- 
nieńskim rumieńcem. — Zastanawiam się — mówi powoli m- 
po co do nas przyszła obywatelka Samolińska?, 


Nagle obrócił się do Bronki, — odpowiedzcie. Po co właściwie 
do nas przychodzicie? 

Płomienie uderzyły Bronce na twarz. Wystawiona na cel spoj- 
rzeń gromady ludzi, zawstydzona į wylęknięta, najchętniej uciekła 
by stąd i rozpłakało się za domem, na dworze. 

Wierzchem ręki otarła 2 czoła kropelki potu. 

— Szukać pracy — odrzekła jednym tchem. 

No, dobrze, zgoda, ale, czy rozumiecie, po co my tu wszyscy 
jesteśmy? Co mamy na celu? 

Bronka zmarszczyła brwi, między którymi wyżłobiła się zmar- 
szczka. Fala krwi ustąpiła z twarzy, czyniąc ją, jakby bielszą, tyl 
ko na policzkach kwitły małe wypieki. 

— Odpowiedzcie — nalegał przewodniczący. — Jak to rozumie- 
cie? Co tu trzeba robić? 

Wzrokiem odnalazła Bronka w gromadzie Kłysa, który przypa- 
trywał jej się z napiętą uwagą. Spojrzenia ich spotkały się i wtedy 
Kłys, jakby dla dodania dziewczynie otuchy, uśmiechnął się za” 
chęcająco i poruszył nieznacznie głową w sposób, który mógł ozna- 
cząć zachętę do śmiałej i szczerej odpowiedzi. 

Tak też to zrozumiała i poczuła, że odwaga w nią wstępuje. 


| Zaczęrpnąwszy tchy rzekła: — Co robić?.. Pracować, żeby wszyst- 


kim było tu dobrze. 

Po tych słowach cisza pogłębiła się. 

Przewodniczący Modrak obrócił się z powrotem do słuchaczy 
i ściśniętymi w pięść rękami wsparł się o stół, — Co wy na to, 
koledzy? — spytał tubalnym głosem. — Bo mnie się zdaje, że to 
było powiedziane rzetelnie. Tak, czy nie? 

Głosy potakiwań i zaprzeczeń zbiegły się w rosnącej wrzawie, 

To nie dowód! 

Z hałasu i harmideru zaczęły wzlatywać szydercze okrzyki 
Justa i Nowocienia: 

— Z ojcem też pracowała, żeby im było dobrze! 

— Dwadzieścia hektarów na Żuławach obsiewałi 

— Pewnie, że nie bez parobka! "a 

— Taka to u was czujność! 

Przewodniczący stukał ołówkiem w stół. 

{Dalszy ciąg nastąpł), 


Co pisało proso łódzka w dniu 2 stycznia 1931 1 


OFIARY KAPITALIZMU 
POZBAWIONE WSZELKIEJ 


POMOCY 
Związki zawodowe otrzymały 
wczoraj odpowiedź w sprawie zasił- 
ków dla bezrobotnych łódzkich. 


Wiadpmość ta jest negatywna. Fun- 
dusz Bezrobocia jest bez pieniędzy i 
tzw. martwy sezon (do końca mar- 
ca) nie będzie w tym roku uchylony. 
Oznacza to, że nikt nie dostanie w 
zimie zasiłku. 


BEZROBOTNI WALCZĄ 
O SWE PRAWA 


Gazety podają dość skąpe, tuszo- 
wane przez cenzurę — wiadomości o 
„dniu głodu* — zorganizowanym na 
terenie Polski przez setki tysięcy 
bezrobotnych, W Warszawie doszło 
do prawdziwej bitwy między bezro- 
botnymi a policją, przy czym w oko 
licy Placu Kazimierza Wielkiego bez 


robotni wywrócili tramwaj, impro- 
wizując barykadę w obronie przed 
konną policją. 

W Łodzi przed lokalami Funduszu 
Bezrobocia na ul. Matejki, Łomżyń- 
skiej i Strzelców Kaniowskich do- 
szło do silnych wystąpień, podczas 
których poraniono szereg osób. „Re- 
publika* podaje nazwiska areszto- 
wanych bezrobotnych, którym do- 
datkowo zarzuca się działalność ko- 
munistyczną. 


ZARZĄD MIEJSKI 
BANKRUTUJE 

Gazownia Miejska wystosowała 
pismo do zarządu m. Łodzi, w któ- 
rym zawiadamia, że na skutek nie- 
opłacania przez miasto sum, należ- 
nych za oświetlenie ulic — będzie 
zmuszona wstrzymać dopływ gazu 
do latarń ulicznych. 


TEATRY I KINA 


TEATRY 

„NOWY“ — nieczynny. 

IM. JARACZA — nieezynny. 

„POWSZECHNY“ — nieczynny. 

„ARLEKIN* — widowisko zam- 
knięte. 

„OSA* — godz. 19.30 „Złote nie- 
dole“. 

„LUTNIA* — nieczynny. 


KINA 

ADRIA (dla młodz.) — „Ostatni Mo 
hikanin*, godz. 16, 18, 20 

BAJKA — nieczynne z. powodu re- 
montu. 

BAŁTYK — „Hamlet“, godz. 14.30, 
17,30, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 1-51", PKF Nr 
1-51, „Na ścieżkach dzikich zwie- 
rząt*, „Słoń i mrówka”. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — nieczynne z powodu remon- 
tu. 


MUZA — „Śpiewak nieznany*, godz. 
18, 20 

POLONIA — „Brunatna pajęczyna“ 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE 
godz. 18, 20 

REKORD — „Upadek Berlina“ 1 se- 
ria, godz. 18, 20. 

ROBOTNIK „Diabelska grań*, 
godz. 18, 20 

ŚTT. — „Baryłeczka*, godz. 17.30, 

STYLOWY — „Niebo czy piekło“, 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Syn pułku“, godz. 18, 20 

TATRY — „Śluby kawalerskie“, 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Miasto nieujarzmione*, 
godz. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — „Wesoły jarmark“, 
godz. 15.80, 18, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Śmiali ludzie“, godz. 
16, 18, 20 

ZACHĘTA „Upadek Berlina“, 
II seria, godz. 18, 20 


— „Przeczucie“, 


Co usyszymy przez radio 


Program na dzień 2 stycznia 1951 r. 
11.50 „Glos mają: kobiety“. 12.04 
Dziennik, 12.15 Klasyczne utwory 

fortepianowe. 12,30 Audycja dla wsi. 

12,55 (Przerwa. 13,30 Muzyka. 13,50 

Aud. literacka. 14,10 Pog. dla kur- 

sów partyjnych I stopnia. 14,30 Aud 

literacka. 14,50 Muzyka w wyk, or- 
kiestry PR. 15.80, Aud. dla świetlie 

dziecięcych. 15.50 Muzyka, 16,15 

Przegląd prasy literackiej. 16,20 

„Co warto przeczytać”. 16,30 Popu- 

larna muzyka symfoniczna. 16,45 

Aktualności łódzkie. 17,00 Dziennik. 

17,15 Muzyka w wyk. orkiestry PR. 


17,45 Audycja dla młodzieży. 18,00 
„Z dziedziny „radiotechniki. 18,10 
„W naszej świetlicy”. 18,50 Aud. li 
teracka pt. „Mao Tse-tung o zada- 
niach artysty-pisarza*, -1840 Kwa- 
drans pieśni masowych. 19,00 „Wsze 
chnica Radiowa*. 19,20 Koncert chó 
ru pod dyr. Wł. Oćwieji 19.40 Muzy 
ka w wyk. kapeli ludowej. 20.00 
Dziennik, 20,80 Koncert symfonicz- 
ny. 21,30 Muzyka i aktualności. 
22.00 „Kariera Johna Nobody“. 
skecz J. Tuwima. 22,25 Muzyka ta- 
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 


— 


Na półce z książkami 


„W STALINGRADZKIM KOTLE* 


Powieść — dokument Willi Bredela 


Demokratyczny pisarz niemiecki, 
Willi Bredel, znany już polskim czy 
telnikom z  przetłumaczonej meda 
wno książki pt. „Spotkanie nad 
Ebro“ ma w swym dorobku m. in. 
dłuższą opowieść o bitwie stalin- 
gradzkiej. To historyczne wydarze 
nie, które znaczyło przełom w. kam 
panii hitlerowskiej na Wschodzie i 
było zapowiedzią generalnej klęski 
niemieckiego faszyzmu, opisuje Bre 
del nie tyle z perspektywy wypad- 
ków militarnych, ile od strony — 
jeśli tak można powiedzieć — we- 
wnętrznej, odsłaniając i charaktery 
zując stan moralny armii von Pau- 
lusa, zamkniętej — wskutek potęż- 
nej kontrofensywy wojsk radziec- 
kich — w wielkim kotle pod Stalin 
gradem. 

Jaskrawymi barwami maluje Bre 
del rozkład i katastrofę dywizji hi 
tlerowskich, które znalazłszy się w 
śmiertelnej pułapce — tracą stopnio 
wo swe cechy bojowe i z fatalistycz 
ną rezygnacją oczekują niesławne 
go końca. Bredel, który przebywał 
wówczas na emigracji w ZSRR i po 
pogromie stalingradzkim miał moż 
ność zaznajomienia się z obfitym ma 
teriałem dokumentarnym pokona- 
nej armii niemieckiej, daje szeroki 
przekrój stanu moralnego i samo- 
poczucia żołnierzy von Paulusa 
począwszy od najwyższych. dowód 
ców i sztabowców aż do zwykłych 
szeregowych. Obraz ten nie mógł 
wypaść budująco. Nie dlatego, że dy 
wizje najeźdźców faszystowskich 
znalazły się w rozpaczliwej sytuacji 
strategicznej, lecz przede wszystkim 
dlatego, iż właśnie armia napastni- 
cza, pozbawiona słusznego ideolo- 
, gicznego oparcia, żyjąca mordem i 
grabieżą, musiała się zachwiać i za 
łamać pod pierwszymi ciosami nie- 
powodzeń. 

Centralna postacią opowieści Bre 
dela jest Hans Ulrich Otzhausen, z 
zawodu dziennikarz, ongiś „demokra 
ta“, aktualnie zaś goebbelsowski 
propagandzista od roboty wojsko- 
wej, Hitlerowski ciura — Otzhau- 
sen, włóczący się zwykle ze swą 
„Propagandakompanie* na dale- 
kich tyłach operacji militarnych, 


~ 


- 


zbiegiem okoliczności znalazł się w 
stalingradzkim potrzasku. Jedynym 
pragnieniem tego tchórza, lizusa i 
samiochwała jest wymknąć się z ko 
tła drogą lotniczą, skoro innej nie 
ma. Gdy zamiar ten staje się nie do 
wykonania,  Otzhausen robi dobrą 
minę do złej gry, puszy się i nady- 
ma, udaje „niezłomnego bohatera", 
| sej coś o wierności Nibelungów i 


adzidlanym _pochlebstwie swych 
sprawozdań _ „frontowych'* usiłuje 
zaskarbić sobie łaski dowództwa. 


Nic mu to zresztą nie pomaga. Wes 
pół z tysiącami innych dostaje się 
do niewoli wśród ruin Stalingradu. 
Starał się wprawdzie zapewnić 'so- 
bie względy i przywileje, udając ran 
nego, ale i ten ostatni fortel został 
zdemaskowany. 

Kreaturę taką, jak Otzhausen nie 
trudno „rozgryźć“ i postawić w peł 
nym świetle dnia. Czynią to niektó 
rzy, bardziej inteligentni oficerowie 
hitlerowscy, jak złośliwy kpiarz — 
por. Beierle, radca sądu wojskowe- 
go — dr. Findler oraz wyniosły, i$- 
cie pruski pułkownik Moltz. Przeży 
cia Otzhausena w czasie kilkutygo 
dniowego okrążenia oraz jego spot- 
kania i rozmowy z zamkniętymi w 
kotle oficerami i żołnierzami — 
właśnie zasadniczy materiał „dowo- 
dowy“, którym posługuje się Bre- 
del. jako konstruktor swej powieści. 

W zgodzie z obiektywną prawdą, 
ukazuje nam jednak Bredel, wśród 
szeregów armii hitlerowskiej, skaza 
nej na rozkład i zagładę, również in 
ne elementy — antyfaszystowskie i 
pozytywne, te, które wówczas pod- 
legały najbezwzględniejszym prze 
śladowaniom i dopiero dziś — jeśli 
przetrwały — mogą stanąć do ofiar 
nej służby dla nowego narodu w 
Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej. Do takich należą: młody żoł- 
nierz — komunista Karl Telge, roz 
strzelany za agitację antyhitlerow- 
ską, oraz dwaj inni żołnierze, któ- 
rzy już po kapitulacji, z samarytań 
skim poświęceniem, ratują od nie- 
chybnej śmierci swych rannych kole 
gów. 

Wypada jednak zaznaczyć, że te 
kontrastowe postacie pozytywne u- 
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Wycieczka agrobiologów polskich 
do Związku Radzieckiego, której ce- 
lem było zaznajomienie nas z twór- 
czymi metodami nauki radzieckiej, 
spełniła całkowicie swoje zadanie, 
Wspólme posiedzenia z biologami tej 
miary jak Łysenko, Stoletow, Awa- 
kjanin, zwiedzanie stacji doświadczal 
nych, kołchozów i: sowchozów, zapo- 
znanie się. z systemem i wyńikami 
pracy, instytutów naukowych, pozwo- 
liły nam poznać radzieckie metody 
przeobrażenia przyrody, wytwarza- 
nia nowych odmian roślin i zwierząt, 
umożliwiło poznanie dróg, jakimi 
kroczy nauka w ZSRR. 


Dla wszystkich uczestników, bez 
względu na specjalność, ogromne 
znaczenie miał bezpośredni kontakt 
z twórczą agrobiologią, opartą na 
teoroii Miczurina—Łysenki. Wpraw- 
dzie miczurinizm wywodzi się i opar 
ty jest na doświadczeniach ze świa- 
ta roślinnego, to jednak jego zasady 
ogólne mają ogromhe znaczenie w 
hodowli zwierzat, gdyż prawa, rzą- 
dzące rozwojem świata organiczne- 
go, są jednakowe zarówno dla ro- 
ślin jak i dla zwierząt. 


Dla nas, zootechników, -poznanie 
dynamicznego rozwoju hodowli zwie 
rząt w ZSRR było niezmiernie waż- 
ne i pożyteczne. Tak ciekawe i nowa 
torskie metody hodowlane mogły się 
przyjąć i udać jedynie w państwie, 
w którym nauka otaczana jest szcze- 
gólną opieką i jest zespolona ściśle 
z potrzebami życia i społeczeństwa. 


Trudno wyliczyć wszystkie przy- 
kłady tworzenia i udoskonałania ras 
zwierząt, opartych na metodach na- 
uki Miczurina. Wiele cęnnego ma- 
teriały naukowego dostarczyła mi 
wizyta w Karawajewie. 


W sowchozie tym, znanym na te- 
renie całego Związku Radzieckiego, 
wytworzono jedną z najlepszych ras 
bydła mlecznego, rasę kostromską. 


Sowchóz. Karawajewo  zorganizo- 
wano w 1921: roku, gromadząc w nim 
najlepsze bydło, jakie ocalało po 
wojnie domowej i interwencji impe- 
rialistycznej. Materiałem  wyjścio- 
wym, z którego powstała rasa ko- 
stromska, było miejscowe bydło ja- 
rosławskie, przekrzyżowane z rasą 
algauerską oraz z rasą szwyć i $y- 
mentalską. Jednak jeszcze w roku 
1927, w którym Stanisław Sztejman 
rozpoczął swe, prace doświadczalne 
w Karawajewie, mleczność krów wy- 
nosiła zaledwie około 1000 kg. rocz- 
nie, a waga dorosłych krów 300 — 
320 kg. Dopiero stworzenie odpowie 
dniej bazy paszowej, rozpoczęcie 
prac selekcyjnych i prac nad wycho- 
wem młodzieży oraz wyszkolenie 
kadr pracowników, doprowadziło do 
stworzenia nowej rasy kostromskiej, 
której mleczność wynosi średnio 
6.300 kg. rocznie przy 4,5 proc. tłu- 
szczu, a waga żywa krów około 700 
kg. W podanym wykazie mleczności 
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kazane są w opowieści Bredela ra- 
czej nawiasowo i epizodycznie, głó 
wną bowiem uwagę skupił autor na 
osobie Otzhausena i tych przedsta- 
wicieli środowiska oficerskiego, Z 
którymi goebbelsowski pismak się 
styka. , 

Ogólnie biorąc, „Otzhausen* sta- 
nowi interesujący przyczynek lite- 
racki do dziejów faszystowskiego po 
chodu na Związek Radziecki, a 
szczególnie do tej decydującej częś 
ci kampanii, która przejdzie do hi- 
storii pod nazwą „bitwy stalingradz 
kiej“. Jest to przyczynek natury 
raczej psychologicznej i politycznej 
niż czysto militarnej, — ale, dzięki 
doskonałej znajomości tematu uja 
wnionej przez autora. ten skromny 
na pozór przyczynek ma wagę i zna 
czenie dokumentu. 

Polski przekład „Otzhausena* 
zostawia sporo do życzenia. 

Bolesław Dudziński 


po 


Willi Bredel — Otzhausen. Prze- 
tłumaczył z niemieckiego Wilhelm 
Szewczyk, Warszawa „Prasa Wojsko 
wa“ 1950 — Str. 128. 


podróży naukowej 


112 krów rekordzistek cyfry wydaj- 
ności wahają się od 8000 do 14.115 
kg. mleka rocznie (do 66 litrów 
dziennie). Są to ogromne osiągnię- 
cią w porównaniu np. z mlecznością 
krów szwajcarskich, których średnią 
wydajność wynosi około 4.900 kg., 
zaś najwyższe rekordy dochodzą do 
7.500 kg. rocznie. 

Na wysoką wydajność krów radzie 
ckich wpływa także właściwe daw- 
kowanie pożywienia i mechanizacja 
dojenia. W wielu ośrodkach rolnych 
wprowadzono mechaniczne dojenie 
trzytaktowe. Równomierna przerwa 
w czasie dojenia przywraca, normal 
ny obieg krwi w wymionach, wpły* 
wając na zwiększenie mleczności. 

Cenną zdobyczą hodowlana jest 
także wprowadzenie przez uczonego 
radzieckiego, Stanisława Sztejmana, 
tzw. zimnego wychowu cieląt. Oses- 
ki, urodzone w czasie mrozów, po 
przykryciu derką i nałożeniu na- 
uszników przenosi się do cielętnika, 
w którym temperatura dochodzi na- 
wet do —15 stopni C. Cielęta są ob- 
ficie i często żywione. Dzięki nowe- 
mu systemowi, nie występują biegun 
ki, młodzież chowa się zdrowo i wy- 
rasta na bardzo wartościowy mate- 
riał zarodowy. Metoda zimnego wy 


chowu wymaga 


agrobiolegów polskich do ZSRR 


jednak  drobiazgo-| natychmiast zastosowanie w hodow- 


wej opieki, stałej obserwacji cieląt i| li, że czekają na nie miliony chło- 
nie może być stosowana bez odpo-| pów radzieckich. 


wiednio przygotowanych pracowni- 
ków, zamiłowanych w hodowli zwie- 
rząt. 


Przykładów ciekawych doświad- 
czeń biologicznych można by podać 
jeszcze bardzo wiele. Ogromne osią- 
gnięcia naukowe uczonych radziec- 
kich są w znacznej mierzę rezulta- 
tem właściwego zrozumienia i zasto 
sowania postulatu, jakim jest Ścisłe 
zespolenie nauki z bami życia 
z praktyką. Wszechzwiązkowy Insty 
tut Hodowli Zwierząt obejmuje 
swym zasięgiem 17 innych instytu- 
tów i stacji doświadczalnych. - Co 
rok odbywają się w nim konferencje, 
w których biorą udział nie tylko pra 
cownicy naukowi, ale także przodow 
nicy pracy z ośrodków rolniczych. 


Centralny Instytut, koordynujący 
całość prac zootechnicznych, utrzy- 
muje ścisły związek z terenem: li- 
czni jego pracownicy prowadzą sze- 
reg badań eksperymentalnych w 52 
sowchozach i około 200 kołchozach. 

Pracują oni ze zdwojoną energią, 
gdyż wiedzą, że każde ich najdrob- 
niejsze nawet ulepszenie znajdzie 


Uczeni radzieccy łącza swe teore- 
tyczne tezy naukowe z potrzebami 
Życia i społeczeństwa. Cel ich pracy 
określił najlepiej w rozmowie z de- 
legacją polska wielki agrobiolog, T.- 
Łysenko: „Nauka winna pomagać 
tam, gdzie praktyka staje bezradna; 
szukać wąskich gardeł produkcji i 
usuwać trudności; nigdy nie tracić 
łączności z praktyką, z ludźmi.* 
Słowa Łysenki głęboko wryły sięw 
naszą pamięć. Bezpośredni kontakt 
z uczonymi radzieckimi i poznanie 
ich prac ukazało nam wielką rolę 
nauki w państwie socjalistycznym i 
dynamikę jej rozwoju. W oparciu © 
doświadczenia ZSRR winniśmy dą- 
żyć do ścisłego powiązania teorii z 
praktyka, dbać o potrzeby terenu 
i stworzyć jego stały kontakt z u- 
czelnią. Przeniesienie do naszych pla 
cówek naukowych cennych zdobyczy 
uczonych radzieckich zapewni wyso- 
ki rozwój hodowli bydła, przyniesie 
gospodarce krajowej więcej mięsa, 
mleka i tłuszczu, przyśpieszy budo- 
wę zrębów socjalizmu w Polsce. 


Prof. dr OLBRYCHT 


Propaguiemy piekny | zdrowy sport narciarski 


Jednym z najpiękniejszych i naj- 
bardziej „biorących“ sportów: zimo- 
wych jest narciarstwo. Kto zakosztu 
je raz desek, ten staje się na całe 
życie gorącym zwolennikiem tego 
sportu i oczekuje rokrocznie z nie- 
cierpliwością nadejścia pierwszego 
śniegu. i 

Narciarstwo w Polsce Ludowej 
przestało być sportem dostępnym je 
dynie dla wybranych. Zawdzięczając 
wezasom pracowniczym z roku na 
rok wprowadzamy w krainę gór, 
słońca i śniegu coraz liczniejsze za 
stępy ludzi pracy, którzy korzysta- 
ją nie tylko ze sprzętu narciarskie- 
go, ale również ze wskazówek in- 
struktorów i przodowników narciar- 
stwa. 


1 ""NIECO HISTORII 


Piękny i zdrowy ten sport począł 
się budzić” do nowego życia niemal 
zaraz po oswobodzeniu naszego kra 
ju przez bohaterską Armię Radzie- 
cką, to znaczy już w roku 1945 i to 


Konkurs 


Noworoczny Konkurs Sportowy 


na wszystkich odcinkach. W 1945 ro 
ku notujemy już utworzenie się 
samorzutnej Komisji Sportowej PZN 
w Zakopanem, organizującej pierw- 
sze konkursy skoków. Równocześnie 
działacze krakowscy zebrani na wie 
cu sportowym w Krakowie wyłania- 
ją komitet reaktywujący Polski 
Związek Narciarski. Komitet opraco 
wuje organizacyjne podstawy dzia- 
łalności i zwołuje Radę Narciarską, 
opartą na szerokich bazach społecz- 
nych związków zawodowych, organi- 
zacji młodzieżowych itp. 


Związek zebrawszy kadrę wyszko 
lonych działaczy, sędziów i instruk- 
torów z rozmachem  rozpracowuje 
swe zadania tak, że wkrótce nar- 
ciarstwo nasze zaczyna odgrywać 
przodującą niemal rolę w naszym 
rozwijającym się ruchu 'spórtówym. 


PIERWSZE SUKCESY 
Na sukcesy sportowe i organiza- 


cyjne nie potrzebowaliśmy długo cze 
kać. Na akademickich mistrzostwach 


Zadaniem uczestników Konkursu 
jest odgadnięcie, jaką dyscyplin 
sportową uprawia narciarz, przedst 
wiony na rysunku, zamieszczony: 
obok. 


ska 86 III piętro) w zamkniętej 
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy“ do dnia 15 stycznia 
1951 roku włącznie. 


Sportowy 
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światą w kombinacji norweskiej nar 
ciarze nasi żdobyli 4 pierwsze miej 
sca. W organizacji Międzynarodo- 
wych Zawodów o Puchar Tatr, w 
których brały udział reprezentacje 
państw demokracji ludowej oraz Fin 
landii, egzamin zdaliśmy na piątkę. 


NARCIARSTWO TO PRZEDE 
WSZYSTKIM TURYSTYKA 


Narciarstwo nie jest jednak tylko 
sportem wyczynowym. Jest przede 
wszystkim turystyką zimową, dostęp 
ną dla wszystkich, a więc i dla mło- 
dzieży szkolnej i dła ludzi pracy, dla 
robotników hut i kopalń, dla chłopa 
średnio i małorolnego. CEE 
WYMARZONY SPORT 
DLA LUDZI PRACY 


Biorąc pod uwagę te wielkie zale» 
ty narciarstwa powinniśmy w okre- 
sie zimowym propagować piękny 
sport narciarski we wszystkich na- 
szych klubach, kołach sportowych i 
ludowych zespołach sportowych, za- 


chęcając jednocześnie ich członków 
do masowego zdobywania odznak 
sprawności PZN górskich, zjazdo» 


wych, a przede wszystkim nizinnych, 
Nie zapominajmy bowiem, że nar- 
ciarstwo jest jednym z najwszech- 
stronniejszych i najzdrowszych spor 
tów dla ludzi pracy. 


GŁOB 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komiteta Polskiej Zje- 
ćnoczonej Partii Robotniczej 
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ślady brudu 


do prania. 


stawą higieny. 


=. 


Kierownika technicznego, 


nansowego, starszego mechanika do 


chniczno-ruchowej zatrudnią Zgierskie Zakłady 


Najdrobniejsze 


usuwa dobre mydł 


Częste i staranne pra- 
nie bielizny jest pod 


- PicGUWNiC; poszukiwani 


starszego referenta fi- 


Personalny w Ozorkowie, 


wykwalifikowanych 
wych zatrudnią Zgierskie 


wełnianego im. 100 Poległych w Zgierzu, ul. 1 Ma- 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 


ja Nr. 18. 
nalny. 


kowanych księgowych, 
miast Pabianicka Fabryka 


Wydział Personalny. 


sekcji te- 


Inżyniera Energetyki i Ruchu, biegłą maszynistkę, 
ślusarzy i 


Inżynierów-mechaników, kalkulatorów, wykwalifi- 
ślusarzy narzędziowych 
oraz robotników gospodarczych zatrudni 


ul. Warszawska 73. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 


Wykwalifikowanych ślusarzy, krochmalarzy, przy- 
kręcarki ze znajomością przewlekania. wykwalifi- 
kowanego palacza oraz robotników gospodarczych 
zatrudnią Pabianickie Zakłady Przemysłu Jedwa- 
bniczego w Pabianicach, ul. Moniuszki 14. Zgło- 
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 


Przemysłu Odzieżowego w Zgierzu, uL Gen. Dą- 
browskiego Nr. 35. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 


ul. Żymierskiego 30. 3 


tokarzy metalo- 
Zakłady Przemysłu Ba- 


4 
spowodowały 


natych- | w Łodzi. 


Narzędzi w Pabianicach, 


KOMUNIKAT 


Olbrzymi rozwój przemysłu rolnego i spożyw- 
czego w okresie 6-letniego Planu 
czego oraz konieczność zmobilizowania sił tech- 
nicznych do wykonania zamierzeń produkcyjnych, 
poprzez samokształcenie, 
wiadomości fachowych załogom fabrycznym, aby 
tym samym uaktywnić racjonalizatorstwo w szero 
kim wachłarzu zawodów i zakładów tegoż prze- 
mysłu i wpłynąć na przysporzenie nowych Xadr, 


gospodar 


przekazywanie swych 


powołanie do życia w dniu 20 gru- 


dnia 1950 roku Stowarzyszenia Inżynierów i Tech- 
ników Przemysłu Rolnego i Spożywczego Oddział 
Oddział ten obejmuje terytorialnie wo- 
jewództwo i miasto Łódź. 

Każdy inżynier i technik pracujący w tei dzie- 


6 |dzinie, dla którego nie jest obcą sprawa rozwoju 
życia gospodarczego kraju, a który dotychczas nie 


złożył 


deklaracji, winien zgłosić swój udział w 
pracy Stowarzyszenia. 

Informacji udziela sekretariat, mieszczący się w 
lokalu Naczelnej Organizacji Technicznej Oddział 
w Łodzi, ul. Piotrkowską 102, w dnie powszednie 
8 lw godzinach od 10 do 16, telefon 102-43, 


